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NARESZCIE SILNIKI 
ZAGRANICZNE 

Wydział Modelarski ZG LPŻ Do¬ 
trzymał w ramach planu importu, 
Przedsiębiorstwa Handlu Zagranicz¬ 
nego „Mot o import”, pierwszą par¬ 
tię silników spalinowych Alag XG 
1 Alag X3 — 2,5 cm 3 i 5 cm 3 . Silniki 
te szczególnie nadają się do napędu 
wyczynowych modeli samochodo¬ 
wych. Przypuszczamy* że dzięki sta¬ 
raniom ZG LPŻ* zostanie wreszcie 
zaspokojony głód na tak poszukiwa¬ 
ne przez modelarzy silniki. 



ZWIEDZA JCI 


WYSTAWĘ DOROBKU MODELARSKIEGO LPŻ 


W czasie od 14 października do 26 
listopada br. można zwiedzać cieka¬ 
wą wystawę modelarską* która mieś¬ 
ci się iw salach wystawowych Mu¬ 
zeum Techniki w Warszawie (wejś¬ 
cie od Al. Jerozolimskich). Na wy* 
stawie znajduje się ponad 500 modeli 
'lotniczych, c Prętowych, samochodo¬ 
wych, pociągów i czołgów. Jest rów¬ 
nież dział modelarstwa przemysło¬ 
wego oraz konstrukcji maszyn 
i urządzeń służących modelarstwu, 
w wykonaniu amatorskim. 

W czasie trwania wystawy pełnio- 
ne są dyżury przez znanych auto¬ 
rów i działaczy modelarstwa. Rów¬ 
nież czyńmy jest kiosk* w którym 
prowadzona jest sprzedaż egzempla¬ 
rzy „Małego Modelarcza" i ..Modela- 
rza ł< z lat ubiegłych oraz planów 
modeli na papierze światłoczułym. 

Zapraszamy wszystkich Czytelni¬ 
ków do zwiedzania wystawy. 


.SZCZECIŃSCY 

MODELARZE 

Wspólne zdjęcie na za¬ 
kończenie roku szkolne¬ 
go w modelami LPŻ 
Szkoły Ogólnokształcącej 
Nr I w Szczecinie z 
instr. Jerzym Herchą* 
to mila pamiątka. 


E! 


KLUB TECHNIKI RAKIETOWEJ 
I ASTRONAUTYKI LPŻ 
ROZPOCZĄŁ DZIAŁALNOŚĆ 



W dniu 8 września br. odbyło się 
pod przewodnictwem prof. Zbignie¬ 
wa Fączkowsikiego* kolejne zebra¬ 
nie członków Prezydium Klubu Ra¬ 
kietowego- LPŻ. W zebraniu wzięli 
udział również przedstawiciele Woj¬ 
ska Polskiego, ZHP* prasy i wybitni 
fachowcy z dziedziny techniki ra¬ 
kietowej. 

Zebranie poświęcone zostało omó¬ 
wieniu regulaminu Klubu oraz pla¬ 
nu perspektywicznego rozwoju dzia¬ 
łalności, Klub w najbliższym czasie 
zamierza przeprowadzić wśród spo¬ 
łeczeństwa zakrojoną na szeroką 
skalę akcję odczytową połączoną % 
wyświetlaniem film bw i przezroczy 
oraz wydawanie broszur i książek 


popularyzujących zagadnienia tech¬ 
niki rakietowej i astronautyki. Na 
dużą pomoc Klubu mogą liczyć 
modelarze rakietowi. Zostanie zor¬ 
ganizowany kurs dła instruktorów 
modelarstwa rakietowego. Natomiast 
wybitni fachowcy rakietowi obejmą 
patronaty nad modelarniami rakie¬ 
towymi* pomagając w rozwiązywa¬ 
niu trudnych zagadnień konstruk¬ 
cyjnych. 

Czytelnicy* pragnący otrzymać 
bliższe informacje* dotyczące dzia¬ 
łalności klubu* mogą zgłaszać się do 
Sekretarza Klubu, Zarząd Główny 
LPŻ — Warszawa, ul. Okocimska 14, 
pokój 105 lub wprost do naszej re¬ 
dakcji. 
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UCZESTNICY 

Tym rasem były to rzeczywiście 
(zawody juniorów* Przediętna wieku 
uczestników wahała się bowiem w 
granica dh 14—15 lait Większość 
przybyłych stanowiły zucpełnde nowe 
twarze, po raz pierwszy oglądane na 
tak dużej knprezie* I to bezprzecz- 
nie należy zapisać na plus imprezy. 

Szkoda jednak, że nie wszystkie 
województwa były reprezentowane 
na zawodach. Przybyli przedstawi¬ 
ciele 11 województw. Tym razem 
zabrakło, mliesitety, modelarzy z Kielc, 
Lublina, Opola, Warszawy Stołecz¬ 
nej i Wojewódzkiej, Wrocławia 
oraz Zielonej Góry. Było to oczy¬ 
wiście niedociągnięcie organizacyj¬ 
ne, z którego należy wyciągnąć 
wnioski* Wiadomo nam bowiem, że 
i w tych województwach jest wielu 
modelarzy, którzy chętnie wzięliby 
udział w zawodach. Zabrakło jednak 
organizatorów, a może po pros tu 
dobrej chęci i inicjatywy. 

Po raz pierwszy w dotychczaso¬ 
wej historii mistrzostw, przybyła na 
zawody ekipa z woj. olsztyńskiego* 
Była ona najmłodsza wiekiem* 
Wprawdzie modelarze przywieźli ze 


czyli ZAWODY MŁODYCH KONSTRUKTORÓW 


sobą tylko modele żaglowe 1 nie od¬ 
nieśli wielkich sukcesów, wykazali 
jednak wielką wolę zwycięstwa 
i może najbardziej przeżywali swo¬ 
je porażki. 

Łącznie przybyło 33 zawodników 
z 55 modelami* Reprezentowane by¬ 
ły wszystkie Masy dopuszczone do 
imprezy, a mianowicie: 1, II, IV, 
V, VI, VII, i IX. Najliczniej obsa¬ 
dzono klasę IX — 12 modeli, naj¬ 
słabiej klasę VII — tylko 5 modeli* 

WARUNKI ATMOSFERYCZNE 

Temat ten można streścić w jed¬ 
nym krótkim zdandu: wprost ideal¬ 
ne, W czasie biegów ślizgów, tafla 
wody nie posiadała praiwlie żadnej 
zmarszczki, Przy startach modeli 
redukcyjnych pogoda była jak na 
zamówienie dla tego rodzaju mo¬ 
deli* Natomiast w dni przeinaczone 


dla biegów modeli żaglowych dął 
silny, równy wiatr z kierunku S, 
odkręcający się na SW o sile 4°B. 

Wszystko odbywało się więc jak 
w zegarku, bez zgrzytów, niepo¬ 
trzebnego pośpiechu i zamieszania. 
Zdołano nawet wcześniej niż plano¬ 
wano zakończyć całą imprezę, dzię¬ 
ki czemu można było zorganizować 
dla wszystkich chętnych wycieczkę 
motorówkami po pięknym Jeziorze 
Sławskim, 

WYNIKI 

Tu, niestety, nie mieliśmy specjal¬ 
nych sukcesów. Dopisały tylko mo¬ 
dele żaglowe klasy IV, V i IX, któ¬ 
re na ogól dobrze trzymały kurs 
i widać było znajomość taktyki re¬ 
gatowej u zawodników. Z innymi 
Masami było znacznie gorzej. Ale 
po kolęd* 


Mamełif oittsarciJa zawodów. Raport składa por, Jankousski kieraumtłcouii satoodów?. 



Dwunastoletni zatoodnifc Krzysztof Wolberk z Olsztyna na mecie startu z modelem 


W klasie £ — tj. modeli ślizgów 
z silnlkanu o pojemności do 2,5 
cm 3 zweryfikowano do udziału 
w zawodach 8 zawodników z czego, 
pomimo wprost wymarzonej pogody, 
tylko 2 zdołało wykonać wymagane 
5 okrążeń i zaliczyć czas. Byli to 
kol* Jerzy Przybysz z Poznania 
i Joachim Szlachcic z Katowic* 
Zresztą wyniki ich, jak to wiidać 
na załączonej tabeli, pozostawiały 
wiele, wiele do życzenia* 

Nie lepiej wypadło w klasie IŁ 
tj. modeli ślizgów z si kruczkami 
o pojemności do 5 cm 3 . Wprawdzie 
zgłoszono 6 zawodników, ale wyma¬ 
gane minimum uzyskai tylko kol. 
Piotr Adamski z Katowic. 

Jeżeli chodzi o modele żaglowe, 
jak już wspomniałem, wyniki były 
na ogół dobre. Należy jednak podać 
do publicznej wiadomości liczne 
I głośne wypowiedzi wielu zgroma¬ 
dzonych na zawodach osób, że nie¬ 
które z tych modeli należały do se- 
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Podobnie jak w klasie 
ślizgów, katastrofalnie 
wyglądała sprawa mo¬ 
deli redukcyjnych okrę¬ 
tów (klasa VI) i statków 
(klasa VII), Wykonane 
na ogół starannie, a na¬ 
wet przy uwzględnieniu 
wieku wykonawców 
dość dobrze, mają za- 
s ad niczy ma nkament: 
nie utrzymują kierunku 
i nie posiadają wymaga¬ 
nej prędkości. Tylko 
nieliczne modele tych 
klas przebyły więc wy¬ 
magane 50 m. Żaden 
jednak nie trafił do 
środkowej bramki. Nie¬ 
które po prostu nie 
chciały odbić od pomo¬ 
stu* Wypuszczone, po 
kilku metrach robiły 


Aplikanci na sędziów Koledzy Jerzy Siwiec i Andrzej Rachwai przy ocenie model i 

redukcy j no-pły w ających * 


Innym mankamentem jest nadal 
brak nowych konstrukcji, szczególnie 
w klasie IV (M). Lepiej ta sprawa 
wygląda w klasie V (10), i IX, ale to 
wszystko jest jeszcze niedostateczne. 


zwrot i jakby zdalnie sterowane 
wracały na miejsce startu* 
Bezprzecznie, wpływ na to miał 
fakt, że większość modeli nie .posia¬ 
dała długości 1000 mm, a był nawet 


Dutą pomoc młodym zawodnikom z 
Gdańska okazywał tnż. RaęJei, którego 
widzimy przy zapuszczaniu silnika ślf2gu. 

Uczestnicy zawodów wyciągną za¬ 
pewne z pobytu w Sławie odpo¬ 
wiednie wnioski i w przy&zJości. bu¬ 
dować będą modele, przeznaczone do 
zawodów, długości powyżej 1 m i z 
większymi siln łezkami* 

I tym razem potwierdziła się te¬ 
za: bez treningu nie ma wyników. 
Aby liczyć na dobre osiągnięcia, 
trzeba dobrze poznać swój model, 
tnie tylko od strony sposobu jego bu¬ 
dowy, lecz także jego zachowania 
się na wodzie, przy różnych warun¬ 
kach atmosferyctznych. Sprawa ta 
jest szczególnie ważna dla młodych 
modelarzy. 

Do tematu tego wrócimy jeszcze 
w jednym, z następnych numerów* 


niorów. Dochodzenia w tej sprawie 
nie przeprowadzono, ale jeżeli rze¬ 
czywiście jest to zgodne z prawdą, 
to było źle i przybywający na zawo¬ 
dy modelarze z nie swoimi modela¬ 
mi powinni z tego wyciągnąć odpo¬ 
wiednie wnioski, żeby nie narazić 
się na nieprzyjemności* 


zwycięski model tu ktosie VII kol. Ro¬ 
mana Rotyn ko ze Szczecina. 


Jerzy Przybysz z Poznania w czasie zapuszczania 
sUntka ślizgu . 


model holownika długości 240 mm* 
Przy taik małych wymiarach modeli 
trudno wymagać, aby przebywały 
one trasę 50 m wymaesonym kur¬ 
sem, w dodatku z dość znaczną 
prędkością. 


Trzej najlepsi zawodnicy w klasie IV; koi* Stanisław Wojcieszek i Mirosiatu Jacko¬ 
wiak z Poznania oraz Roman Stachomski z Krakowa* JAN MARCZAK 
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WYNIKI 

INDYWIDUALNE VII MISTRZOSTW POLSKI 
MODELI PŁYWAJĄCYCH - JUNIORÓW 


Lp. 

Klasa 

Miejsce 

Nazwisko i imię zawodnika 

Woje wódz. 

Ilość 

pkl. 

Uwagi 

1 

T 

1 

Przybysz Jemy 

Poznań 

60,00 

31.10 km/h. 

2 

1 

2 

Szlachcic Joachim 

Katowice 

59,61 

30,90 „ 

3 

11 

1 

Adamici Piotr 

Katowice 

60,00 

36,80 „ 

4 

IV 

l 

Wojcieszak Sianislaw 

Poznań 

60,00 


5 

IV 

2 

Jankowiak Mirosław 

Poznań 

54.00 


6 

IV 

3 

Siachoniski Roman 

Kraków 

42.00 


7 

JV 

4 

Wąsik Marian 

Gdańsk 

36,00 


8 

IV 

5 

Gzercszcwskt Adam 

Białystok 

30,00 


g 

IV 

6 

Rć7ynck Roman 

Szczecin 

24,00 


10 

IV 

7 

Belekra lerzy 

Olsztyn 

24,00 


U 

IV 

a 

Klim Zdzisław 

Gdańsk 

24,00 


12 

IV 

0 

Rydarczyk Tadeusz 

Bydgoszcz 

IB 00 


13 

IV 

10 

Pieczyński Marian 

Szczecin 

18.00 


14 

IV 

11 

Wasilewski Marian 

Łódź 



15 

V 

1 

Olejnik Lech 

Gdańsk 

60.00 


16 

V 

2 

Jankowiak Mirosław 

Poznań 

50,00 


17 

V 

3 

Klim Zdzisław 

Gdańsk 

40,00 


Ifl 

V 

4 

Twardoch Jan 

Katowice 

30,00 


10 

V 

5 

Delrkla Seweryn 

Olszlyn 

10,00 


20 

V 

6 

Najder Stanisław 

Koszalin 

10,00 


21 

V 

7 

Skolimowski Władysław 

Olsztyn 



22 

VI 

1 

Przybysz Jerzy 

Poznań 

31 

niszczyciel „Wicher” 

23 

VI 

2 

Dcpczyński Wojciech 

Łódź 

20,1 

okręt pod w, „Sokół” 

24 

VI 

3 

Urbanowicz Bogdan 

Białystok 

25,00 

teinacz okr, podwodn. 

25 

VI 

4 

Rifwin Bolesław 

Rzeszów 

21 

niszczyciel „Wicher” 

26 

VI 

4 

Broda Wacław 

Rzeszów 

21,00 

okręt liniowy 

27 

VI 

5 

Samulak Mieczysław 

Szczecin 

1R,00 

niszczyciel „Grom* 1 

2R 

VI 

6 

Lewicki Mirosław 

Łódź 

17,00 

kuter torpedowy "Dark 

20 i 

VII 

1 

Rozynek Roman 

Szczecin 

39,00 

holownik .„Swaroźyc” 

30 

VII 

2 

DęliowsŁi Jacek 

Kraków 

36,9 

Statek rzeczny „Krakoa” 

31 

VII 

3 

Adamczewski Józef 

Katowice 

23,1 

Stat, przybrzeżny „Bar* 
bara” 

32 

VII 

4 

Andrzejewski Czesław 

Białystok 

18,00 

Holownik „Herkules" 

33 

IX 

1 

Wojcieszak Stanisław 

Poznań 

60,00 


34 

IX 

2 

Olejnik Lec Fi 

Gdańsk 

49,05 


35 

IX 

3 

Twardoch Jan 

Katowice 

49,40 


36 

IX 

4 

Jankowiak Mirosław 

Poznań 

43,60 


37 

IX 

5 

Zawada Zbigniew 

Bydgoszcz 

32,70 


3H 

IX 

6 

Wolficrk Krzysztof 

Olszlyn 

32,7(1 


30 

IX 

7 

Malik Stanisław 

Kraków 

27.25 


40 

IX 

7 

Broda Wacław 

Rzeszów 

27,25 


41 

TX 

8 

Najder Stanisław 

Koszalin 

10,00 


42 

IX 

0 

Andrzejewski Czesław 

Białystok 

10.90 


43 

IX 

0 

Gzrrewskt Adam 

Białystok 

5,45 


44 

IX 

0 

Bieczy Oski Marian 

Szczecin 

5.45 




zwycięska ekipa poznańska ze zdobytym pucharem przechodnim redakcji „Mode¬ 
la rz T *. Pośrodku kierotunik ekipy kol. mgr Czesłatt; Ploszajczak. 


Fot. j. Marc 2 *Ue (6), St. Smolis (5> 



WŁADYSŁAW SKOLIMOWSKI, lat LZ* 

uczeń 6 ki, szkoły podstawowej z Ol- 
sstyrŁa. Od roku zajmuje się budową 
modeli blokowych okrętów wojennych 
i stafflków. W zawodach startowali w mo- 
deOsch żaglowych Masy V. W przy¬ 
szłości pragnie pracować w Stoczni lub 
zostać konserwatorem okrętowym. 



JERZY DELEKTA* lat lE, uczeń g kla¬ 
sy szkoły podstawowej w Olsztynie. 
Uczestniczył po raz p.ierwszy w zawo¬ 
dach % modelem żaglowym klasy V. 
W przyszłości chce zostać oficerem Ma¬ 
rynarki Woj ennej. 


WYNIKI DRUŻYNOWE 
VII MISTRZOSTW POLSKI 
MODELI PŁYWAJĄCYCH 
JUNIORÓW 


I. 

Poznań 

— 352,60 pkt 

II. 

Katowice 

— 221,76 pkt. 

III. 

Gdańsk 

— 209,05 pkt 

IV. 

Kraków 

— 106,05 pkt. 

V. 

Szczecin 

— 104,45 pkt 

VI. 

Białystok 

— 89,35 pkt. 

VII. 

Rzeszów 

— 69,25 pkt. 

VIII. 

Olsztyn 

— 66.70 pkt. 

IX 

Bydgoszcz 

— 50,70 pkt 

X 

Łódź 

— 46,10 pkt. 

XI 

Kostzalm 

— 20,90 pkt. 
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MODELE 

SAMOCHODOWE 
NAS TA RCI E 


Pierwsze zawody modeli samochodo¬ 
wych mamy już poza sobą. Impreza ta, 
która wejdzie na pewno do historii spor¬ 
towego modelarstwa samochodowego, 
odbyła się w dniu aiJ.VXn, 19S0 r. na 
nowo zbudowanym, specjalnym torae. 
Znajduje sdę on w Pomaniu na zapleczu 
budynków zajmowanych przez Zarząd 
Wojewódzki LF2 przy ul. Niezłom¬ 
nych 1, a więc prawie w centrum mia¬ 
sta, tuż przy głównej arterii wylotowej 
w kierunku Warszawy, Dobre usytuowa¬ 
nie toru sprawia, że nie trzeba ucie¬ 
kać się do propagandy imprezy. Wy¬ 
starczy kilka zapuszczonych sUniczków, 
parę okrążeń małego samochodziku, aby 
natychmiast zebra! się przy torze tłum 
ciekawych* 

Mimo początkowych optymistycznych 
zapowiedzi* na starcie stanęli, niestety, 
tylko przedstawiciele woj. bydgoskiego, 
krakowskiego 1 poznańskiego łącznie 10 
zawodników z 11 modelami. No, ale do¬ 
brze jest, że zrobiono początek, w roku 
przyszłym chętnych będsate na pewno 
znacznie więcej, Przypuszczenie to na¬ 
suwa się w związku z wielkim zaintere¬ 
sowaniem zawodami nie tylko se strony 
młodzieży poznańskich ale także uczest¬ 
ników odbywającego się w tym czasie 
w Poznaniu kursu instruktorów mode¬ 
larstwa kołowego oraz licznie przyby¬ 
łych na Imprezę modelarzy lotniczych 
i okrętowych, spepjal fatów od modeli 
silnikowych. 

PIERWSZE STARTY 

Większość modeli znalazła się na to- 
rze dopiero w czasie imprezy* co zostało 
spowodowane brakiem torów w woje¬ 
wództwach I niemożliwością dokonywa¬ 
nia prób. Dlaczego jednak także I mo¬ 
dele poznańskie nie były wypróbowa¬ 
ne* pomimo że modelarnia oddalona 
jest zaledwie o 150 m od toru. tego nikt 
nie potrąff wytłumaczyć. Faktem jest* 
że brak doświadczenia odbił się fatal¬ 
nie na wynikach części zawodników* 
których modele w ogóle nie wystarto¬ 
wały lub nie wykonały wymaganej Iloś¬ 
ci okrążeń, 

Z ciekawostek technicznych należy 
wspomnieć* że na ogólną liczbę lł zgło¬ 
szonych modeli, 3 miały zastosowane 
przekładnie, a 8 posiadało napęd bez¬ 
pośredni. 

zgodnie z regulaminem, każdy model 
musiał zrobić 3 okrążenia rozpędowe 
i dopiero od tego momentu liczono czas 
8 następnych okrążeń* co przy średni¬ 
cy toru dawało 500 m. 

Wyniki* Jak na początek, były zupeł¬ 
nie dobre. Najlepiej przedstawia to ni¬ 



Grupa zawodników z Katowic, przy swoich modelach. Stoją od lewej kol, Piotr 
Adamski* Jan Kara i Jerzy Duda. 


żej zamieszczona tabelka* w której poda¬ 
jemy tylko nazwiska zawodników posia¬ 
dających udany i zaliczony co najmniej 
jeden dobry start. 


szkoda 1 Nie może ich jednak zabraknąć 
w roku przyszłym. 

Aby nie popełniać dotychczasowych 
błędów przy uruchamianiu silników 



Nazwisko i Imię 
zawodnika 




I start 

II start 

III start 

L.p. 

Wojewódz¬ 

two 

Silnik 

Klata 

iek/ 

500 m. 

km/h. 

sek/ 
500 m. 

km/h. 

sek/ 
500 m* 

km/h. 

I, 

Jan Czarnecki 

Poznań 

Willo 

1,3 cm 1 

21,3 

84,5 

20,0 

90,0 



2- 

jer^y Olejnik 

Katowice 

Hurri- 

ran 

14 łt 

22*1 

81,5 

20,7 

87*0 

21,7 

82,9 

3. 

Jan Bury 

Poznań 

WB* 

*4 „ 

_ 


_ 

M 1 

21,3 

84*5 

2. 

Jan Czaro reki 

Poznań 

Zdf* 

2.5 i. 

18,1 

99,5 

20,4 

88,2 

18*7 

96,2 

2. 

Piotr Adamski 

Katowice 

PK 

24 „ 

. _ 

__ 

58,7 

464 

414 

43,6 

I, 

Rudolf Rockstcin 

Katowice 

Sokół 

5 •> 

29,0 

62,0 

23,0 

78,3 




A oto ostateczny wynik: 

I miejsce — Poznań 1025 pkt. 

II miejsce — Katowice 1000 pkt. 

Iii miejsce — Bydgoszcz — pkt 

WNIOSKI 

Dla poprawienia wyników konieczne 
Jest zaopatrzenie modelarzy w lepsze 
I sprawniejsze silniczki, jeśli można, za¬ 
graniczne. Należy zwrócić uwagę na po¬ 
pularyzowanie Masy tesw. modeli sporto¬ 
wych, gdyż nie były one zupełnie repre¬ 
zentowane na pierwszych zawodach. A 


I wypuszczaniu modelu* konieczne są jak 
najczęstsze treningi i próby* bez któ¬ 
rych nie ma co liczyć na dobre rezul¬ 
taty. Wiąże się z tym również koniecz¬ 
ność organizowania częstszych imprez* 
co będzie bodźcem do wzmożenia wysił¬ 
ków. Trzeci t najważniejszy postulat, to 
potrzeba umasowienia tego sportu, Do 
lepszych rezultatów można dojść tylko 
wówczas, gdy pozyska sdę nowe zastępy 
młodych miłośników wyczynowego mode¬ 
larstwa samochodowego, 

JAN MARCZAK 



Zawodnicy i kursanci w czasie uroczystości otwarda I Zawodów Modeli Samochodowych. 
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PIERWSZE ZAWODY MODELI SAMOCHODOWYCH W FOTOGRAFII 


I* Ogólny widok toru modelarskiego LF2 w Poz¬ 
naniu. Z. Modele samochodów oczekujące na start, 
3, Wśród startujących znalazł się również inicja¬ 
tor modelarstwa samochodowego w Polsce inż. 
Jan Czarnecki (pierwszy po prawejj. Widzimy go 
przy zapuszczaniu silnika na starterze, którym 
jest obracające się kolo rowerowe, 4, Zawodnicy 
z Katowic przygotowują model do startu. 5, Ma¬ 
ły zastrzyk paliwa i model Przeperskiego z To¬ 
runia znajdzie się na mecie startowej. 6, Do na¬ 
dania prędkości początkowej i zapalenia silnika 
używano specjalnych widełek. Kol. Jonelt z Kato¬ 
wic ze swym modelem na tzw, , .wypych u*\ 7, Do 
zatrzymywania modeli służyła poczciwa szczotka 
ryżow-a do zamiatania. Przez trącenie specjalnej 
antenki wystającej ponad modelem zamyka się 
dopływ paliwa do silnika, tym samym powodując 
hamowanie modelu. 8. Publiczność poznańska 
z zaciekawieniem oglądała starty mikrosamocho^ 
dzików. 9. Kierownik Wydziału Modelarskiego kol, 
Jan Marczak przez prowizoryczną tubę z arkusza 
kartonu, informował zebraną publiczność o prze¬ 
biegu zawodów. 10, Ten mały kibic z pewnością 
w przyszłości zostanie modelarzem samochodo¬ 
wym, gdyż od wystawionych modeli nie może 
oderwać wzroku. 11. Model samochodu kol. Frze- 
perskiego z Torunia miał specjalnego pecha. W 
czasie zawodów mimo licznych prób nie mógł wy¬ 
startować, natomiast po ich zakończeniu osiągnął 
prędkość 90 km/h. 



Foto: St Smolis (10), J* Marczak (3) 
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MODEL SZYBOWCA KLASY A-2 „BOCIEK” 

OPIS TECHNICZNY 


Kadłub — składa się z <hvódh stożków wykona- 
mych ze sklejki 0,8 mm i sklejonych oa specjalnych 
szablonach. W przedniej jego części wklejony jest 
klocek balsowy, w którym zamocowanie są: hak 
startowy oraz język duralowy łączący skrzydła. Na 
pnaodzie kadtttuba znajdiuje się Mooeik llpotwy z wy¬ 
wierconym otworem 0 6, potrzebnym do zamoco¬ 
wania balastu wyważającego. 

Skrzydle — składa się z listwy spływu (sklejo¬ 
nej z dwóch listew lipowych 1x25, dźwigarów — 
sosna 2x5 i żeber — sklejka 1 mm) oraz krawędzi 
natarcia wykonanej z listwy balsowej 5x8 i opi~ 
łowanej wg profilu. Skrzydta, tworzące keson, 
w części przedniej i przy kadłubowej pokryte są 
1 mm bał są średniej twardości. Końce skrzydeł 
zwichrzone geometrycznie 3", 

Statecznik poziomy — wykonany z balsy, z 
wyjątkiem dźwigarków, które są z sosny, pokryty 
jest papierem japońskim i trzykrotnie ceHonowany, 


Statecznik pionowy i część dólńa ze sterem kie¬ 
runku wykonany, jako płytka balsowa grub. 3 mm, 
pokryta papierem japońskim i -wklejona <na stałe 
do kadłuba. Balast wyważający wytoczony ze sita li 
i ponilklowany. Cały model, oprócz części pokrytych 
papierem japońskim, malowany jest ma kolor czer¬ 
wony. Napisy w kolorze białym z obwódką czarną. 

Oblatywanie — model należy oblatywać przy 
'bardzo słabym wietrze z ręki, a następnie z bodu 
długości 15 do 20 m z zablokowanym autopilcutem. 
Ze względu na dużą rozpiętość, bardzo ważną ro¬ 
lę spełnia dokładne wyważenie modeltu. Przy sła¬ 
bych war udkach tandemy Oh model osiąga z hołu 
o długości 50 m przeciętny cza© lotiu od. 170 do 
ISO sek. 

JOZEF LENIEĆ 
Szczecinek 




H 


s 



te 

$ 

$ 

$ 



9 

9 

§ 

9 

§ 

8 

§ 

3 

© 

i 

§ 

te 

w 

i 

a 

N 

i 

*) 

i 

CS 

Ą 

"J 

*1 

"f 

£ 

"S 

9 

n 

9 

N 

§ 


Ci 

3 

Cs 

1 

.8 

te 

1 W 

i 

Sł 

ir^ 

l 

$ 

!3L 

' 

‘"i 

5 

ir*i 


.(V 

'ł 

,( V 

r 

-1 

: 


— w — i - 

K 

<ł 

lia 

, ^ 

w 


N 


£ 

9 

& 

© 
“h i 

1 9 

Si 

9 

R 

§ 

§ 

!§ 

$ 

© 

i 


"f 

I 

oj 

'ł' 

i 

U 

'O’ 

i 

S ; 


§ 

R 

-> 

8 

9 

H 

S 

O) 

ą 


i 

<sl 

Ci 

1 


1 


i 

* 

Cl 



c> 


- J 

© 

— 

i a 


4 ' *■ ■ 

*< 


s 

& 


*1 

(\r 

5 

*1 


te 

Sf 

9 

9 

8 

S|9 

9 


$ 


1 

5j 



S 

r 

1 

t 

§ 

i 

1 

1 

9 

h* 

1 

8 

N 

l 

$ 

S5 

i 

[ 

1 

śi 

i 


9 

1 i 

<s; 

E 

$ i 

łv Ł * 

Si 

itf 

9 

V: 

§1 

S[9 n 

ii 

ę> 



<0 



Co 





H 

o 

8 

1 

|* 

łft 

fV 


£ K* 

> 

! 9 

8 

§ 

Ig 

8 ! 

a 

ą 

3 




9 

& 

1 

8 t 

t 

Ili 

§ 

Of 

9 

Of 

5{ 

flef 

§ 

8 

ł 

§! 

o 

i 

£ 



r 

.1 

.1 

1 

8’ 

1 

il 


R 

i 

<5f 

8 

Si 

s i 



i 


SILNIK O POJEMNOŚCI 0,3 cm J 

# Modelarstwo dysponuje przeróżnymi silnika¬ 
mi, Jednym z ciekawszych pod względem kon¬ 
strukcji jest silnik szwedzki Pee-Wee. A oto 
jego dane techniczne: ciężar — 21 G* dłu¬ 
gość — 45 mm, szerokość — 42 mm, wyso¬ 
kość — 21 mm. Pojemność silnika 0,3 cm 3 
i 18000 obr/min. 



ŚAtJtS Ml* FfrHMAN 

*2**4 * * * <A\ 


BIPROFILE 

- 24 - 


Profile , h SX" opracowane 
zostały przez szwedzkiego mo¬ 
delarza wyczynowego Sigurda 
Usacsoma. 

SX-0HHft — profil eyme- 
►tiryczny* o maksymalni gru¬ 
bości 1% W odległości 30% od 
krawędzi natarcia, stosowany 
jest d.o ustćrzenia poziomego 
i pionowego. 

S X—33006 — posiado maksy¬ 
malne ugięcie szkieletowej 3% 
w odległości 30% od kraw. 
n a tarcia oraz maiks. grubość 
G%. Charakteryzuje się on 
wagUędnie ostrą krawędzią na¬ 
tarcia 1 używany jest do sta¬ 
teczników poziomych modeli 
szybowców kategorii AU i A2. 
fw nielicznych przypadkach 
również 1 do modeli z napę¬ 
dem gumowym). Może być on 
także zastosowany do szkol¬ 
nych modeli % napędem silni¬ 
kowym budowanych z: maite- 
riaiów krajowych (żebra sklej¬ 
kowe). 

Dwa następne profile: S,L— 
53008 i S.I .—mm mają jedna¬ 
kowo ugięcie szkieletowej — 


5% w 30% głębokości płalta, 
przy czym pierwszy posiada 
grubość 8%, a drugi 9%. Pro¬ 
file te należą do grupy tak 
zwanych uniwersalnych. stoso¬ 
wne są z powodzeniem do 
piatów modeli szybowców ,,Ail 
i A2 ,ł z napędem gumowym, 
typu Wakelield oraz modeli 
silnikowych klasy mistrzow¬ 
skiej, zarówno do piatów, jak 
i stateczników" poziomych. Róż¬ 
nica kątów zaklinowania, wy¬ 
nosi : dta szybowców 4— dla 
modeli z napędem gumowym 
2—4°, a &M modeli silniko¬ 
wych 1—3®. 

Do stateczników poziomych 
można również stosować z po¬ 
wodzeniem profil płaski typu 
„Clark V r \ o grubości około 
8%. Profil S.I.—53008 wykorzy¬ 
stał do płata swego modelu 
„Wakeficld" many szwedzki 
wyczynowiec Sunę Stark. Obe¬ 
cnie profile te najczęściej uży¬ 
wane są do modeli silniko¬ 
wych klasy mistrzowtskiej. 

N. 
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A~2 

307.60r. 

Konstruował i kreślił 
Józef Lenieć 
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ZYGFRYD SULISZ WICEMISTRZEM ŚWIATA 

w niodelacli z napędem silnikowym 


TEGOROCZNE Mistrzostwa Świata Mo¬ 
deli Zlataj ących rozegrane zostały w 
dniach 30 lipiec — 1 sierpień 1960 r, 
W Anglii w miejscowości Cranfield, Star¬ 
towano w kategorii modeli z napędem 
silnikowym. W Imprezie wzięło udziel 
19 krajów, w tym trzy z obozu socjalS- 
stycznego — Czechosłowacja, Węgry 
i Polska. Na starcie stanęło ogółem 54 
zawodników. Nasza reprezentacja syta 
zdekompletowana, składała się bowiem 
tylko z dwóch zawodników i kapitana, 

CRANFIELD robi na nas bardzo dobre 
wrażenie* Pięknie zbudowane duże lotni¬ 
sko, przed budynkiem mieszkalnym spo¬ 
ra ilość pięknych samochodów, W dużym 
hallu otrzymujemy torby z materiałami 
Informacyjnymi i numery pokojów, je*t 
ich aż trzy, Chetnie by się skorzystało 
z wygodnych łóżek, ale oczekuje nas po¬ 
siłek. T tu wrażenie Jak najlepsze. 
Wszystko odbywa się szybko i sprawnie, 

WIĘKSZOŚĆ ekip Już tremge. Ola nas 
dzień przyjazdu jest stracony, dzięki ko¬ 
misji technicznej, którą naznaczono nam 
na godz. 21.00, a więc zaraz po kolacji. 
Komisja pracuje W dużym pokoju. Przy 
jednym stole się waży, przy Innym mie¬ 
rzy, jeszcze przy innym nalepia znaczki. 
Trochę kłopotu miała komisja z naszym 
Sultszem przy obliczaniu jego eliptycz¬ 
nych obrysów, W konsekwencji — mu¬ 
siał więc on dokładać ołowiu do swych 
modeli, 

31 LIPCA jesteśmy na lotnisku przed 
godz. 8.00. Ranek byl bardzo ładny, tylko 
lotnisko może nieco za mokre. Rozpo¬ 
czynamy trening, I tu przeżywamy 
pierwsze chwile emocji. Przy drugim lo¬ 
cie model naszego „Ferdzia"* wyrzyna za¬ 
raz po starcie na pełnym gazie w lotni¬ 
sko, Nie ma co zbierać, ani reperować* 
Myślę sobie, niezły początek. „Ferdzio 1 * 
trochę złamany szvbko chowa model dc 
skrzynki, żeby tak mówi ..nie zazdro¬ 
ścili" W zdenerwowaniu zapomina wy¬ 
kopać z ziemi silnik, którv po godzinie 
wygrzebuje jak* 5 Anglik. Denerwuję się 
coraz bardziej, Sullsz przed godzina po¬ 
leciał drugim modelem i Jeszcze go nic 
ma. Kol, Falęcki coś mocno kreci i też 
nadlamufe jednego ,,grete“. Po śniadaniu 
model się odnajduje i trening Idzie już 
dość dobrze. 

O GODZ, 14,00 rozpoczynają się ostre 
starty. Wszystko odbywa się zgodnie 
z przebiegiem tego rodzaju zawodów 
sprzed dwóch lat. Dziesięć namiotów dla 
ekip przypomina tureckie spod Wiednia. 
Ważenie modeli w wozie wek-endo- 
wym Potem „gentleman” przedzielający 
jedną z czterech komisji, dwójka komi¬ 
sarzy i druga dwójka do mierzenia pra¬ 


cy silnika. System ten eliminuje możli¬ 
wość jednoczesnego startu dwóch modeli 
1 przeważnie usprawnia starty. 

PIERWSZY START. Maksyma sypią się 
jak z rogu obfitości. Postanawiamy, te 
Sullsz, ze względu na jeden model, bę¬ 
dzie startował pierwszy, po nim Falęcki. 
W rezultacie Sullsz startuje chyba piąty 
z kolei. Model osiąga doskonalą wyso¬ 
kość i maksymę. Falęekiemu brakuje 13 
sekund. Nasz Julek w tej pierwszej ko¬ 
lejce ma światowej sławy kompanów. 
J, Cerny (Czechosłowacja) robi 168 sek. 
Znany z VT1 MZML w Lesznie zwycięzca 
Hajek z Czechosłowacji leci tylko 140 
sok. Amerykanin Blanchard robi 134 sek,, 
celnych punktów brakuje też wielu In¬ 
nym. Ogólnie pierwszy start wykazuje 
wysoką klasę. Osiąga tu bowiem makśv- 
ma 29 zawodników, a więc ponad 50^, 

DRUGI start rozpoczyna się o godz. 
13 30. W dalszym ciągu stosujemy przy¬ 
jętą metodę. Model Sulisza przynosi dru¬ 
gie maksymum! Ładna pogoda, ale bez 
większych noszeń i duszeń. Wszystko 
zależy od wysokości. Model Falęcki ego 
krąży za ciasno, brakuje mu tym razem 
tviko jednej sekundy do maksymum. 
Na dzisiaj koniec. Nasz ..Ferdzio" ma 
pełne szanse dobrnąć do 900 sek. a tym 
samym i do finałów, bo takie będą na 
pewno. W drugim locie na 54 starty 
przypada 41 lotów maksymalnych, Z 56 
zawodników ma po dwa loty maksymal¬ 
ne, W locie tym nie powiodło się jednak 
znanemu zawodnikowi węgierskiemu 
Mecznerowi, który osiąga 167 sek. 

NASTĘPNEGO dnia od świtu wyją sil¬ 
niki, Okazuje się, że kilku zawodników 
z powodzeniem lata na silnikach zc 
świecą żarową. Bardzo wysoki pułap 
osiągają modele amerykańskie. Nie ma¬ 
my Jednak za wiele czasu, aby obser¬ 
wować innych zawodników. Trzeba my¬ 
śleć o swoich. Trzecia kolejka lotów. 
Naszego ..Ferdzia” Jestem cor^z bardzie! 
newny. Chłopak lata lak , szatan" i łapie 
trzecie 1B0 sek. Falęekiemu brakuje jed¬ 
nak i w tym locie 10 m wysokości 10 
sek, lotu. Ogólna sytuacja coraz bardziej 
wyiaśnis sle, z trzema maVsvmami zo¬ 
staje Już tylko 21 zawodników. Trzeci 
start jest pechowy dla ekipy niemiec¬ 
kiej* która wypada zupełnie z finałów. 

CZWARTY start- Pięknie latają Amery¬ 
kan in *—■ Conover, Włoch — Guerra. Nasz 
Sullsz wcale nie jest gorszy od nich. 
Jeszcze jeden lot i znajdzie się w fina¬ 
łach, do których pozostaje już tylko iS 
modelarzy. Sporo punktów tym razem 
brakuje Falęekiemu. Model żle krąży. 
Podpuszczamy go dodatkowo, jednak nic 
nie pomaga. 


„Ferdak" na starcie. Foto: Michalski — Londyn. 



PIĄTE t rozstrzygające półfinały. Ko* 
lejka. Napięcie odpowiednio wzrasta, 

Przejdzie ten nasz ,,Ferdzio“ czy też nie? 

Idziemy jak zwykle na początek, „Fer- 
dek” nieco podniecony, ale opanowany. 

Sprawdza wiatr trawką, wali w śmigło 
i model jak rakieta, strzela w powietrze. 

Wysokość i już pewne piąte maksymum* 

A więc „Ferdek" będzie się bił o tytuł 
mistrza Świn ta. Cieszymy sie bardzo, Ale 
i Falęcki robi na ostatek IB0 sek. Osta¬ 
tecznie do finałów weszło 13-tu zawodni¬ 
ków, w tym Węgier — Frigyes i Polak — 

Sulisz. W piątym locie odpada świetny 
zawodnik węgierski Simon <165), Kana¬ 
dyjczyk — Scott <164), Fińczyk — Joki- 
nenen (127) znany wszystkim z XXV 
MPML Czechosłowak «— R. Gemy (L25) 
i wreszcie Japończyk — Ono <105>. 

WYJAŚNIA się także sprawa miejsc 
zespołowych. Pierwsze zajmuje ekipa 
węgierska — (2672). drugie USA — (2654). 
trzecie Francja (2634), A więc Węgry 
święcą zwycięstwo po raz drugi z kolei, 
wygrali bowiem podobne zawody w roku 
1953 także w Cranfield. A oto jak zwy¬ 
cięstwa te układały się w poszczególnych 
latach: 1951 r, Szwajcaria, 1952 r. — 

Szwajcaria, 1953 r, — USA, 1954 r, — 

USA, 1955 r, — Anglia, 1956 r — Anglia, 

1958 r. — Węgry, 1960 r. — Węgry. 

Mimo niepełnego składu, znaleźliśmy 
się w klasyfikacji zespołowej na 16 
miejscu (1757), Za nami uplasowały się 
jeszcze trzy kraje: Australia — (1635), Ja¬ 
ponia — (1545). Dania — (1496). Wielka 
szkoda, że zabrakło wśród nas kol, 

Schiera. Miał on szanse zająć dobre 
miejsce i na pewno zrobiłby 909 sek., 
a wtedy znaleźlibyśmy się zespołowo na 
drugim miejscu. 

DOGRYWKI rozpoczynają się z dość 
dużym opóźnieniem* Przyczyną jest bu¬ 
rza i ulewny deszcz. Pierwsze dwie ko¬ 
lejki przechodzą normalnie. Każda trwa 
30 min. W pierwszym, starcie odpada 
Amerykanin Miller (86 sek*) i Nowo¬ 
zelandczyk Winn-Proxy Jays(8 sek,;, 

W drugim locie Francuz Fontain (177 
sek ), i Norweg Jahrmessen, Po dwóch 
kolejkach znów burza i deszcz, a orga¬ 
nizatorzy zaczynają się zastanawiać jak 
skończyć zawody? Chcą nawet robić start 
bez ograniczeń czasu lotu, jednak pro¬ 
jekt ten upada. Ostatecznie skracają ko¬ 
lejkę do 15 min., aby za wszelką cenę 
zakończyć imprezę. A więc start co 15 
min., mokre lotnisko, na betonce woda 
po kostki f od czasu do czasu kropi 
deszcz. To już nie pokazanie klasy lot¬ 
nej, ale — kto się rozbije lub połamie, 
kto nie zdąży. Ganiamy Jak charty, Mo- 
del wraca, Sulisz go obciera, zakładamy 
lont. tankowanie, start, lot, pogoń I tak 
w kółko. W trzecim starcie odpada Nor¬ 
weg, w czwartym Węgier Frtglyes (129) 
a w piątym Posner — Anglik (156)* Po¬ 
zostaje ę-ciu, między innymi 1 Sulisz. 

Jeszcze w trzynastym locie, licząc od 
początku, Sulisz robi ISO sek. Tego u nas 
nie było. Trzynaście kolejnych lotów 
maksymalnych. Brawo Sullsz!! 1 Narzu¬ 
cone tempo musiało spłatać figla, „Fer- 
dek“ startuje Jak dotvchczas wspaniale 
i T>ół sekundy przepalił — koniec. 

Pozostałych pięciu zawodników wyko¬ 
nuje 12 lotów maksymalnych (17 w ogóle) 

1 zwyciężą organizatorów. Do nich należą 
Fin — S Pimenoff. Włoch — Guerra 
Nowozelandczyk — J, Shepoerd. Szwed 4 

— TTaglel. Amerykanin — Conover. Nie¬ 
wiele brakuje, aby Sulisz znalazł się 
miedzy nimi. Pocieszamy s!ę tym, że 
mistrzów jednak było pięciu, a Wice- 
mizdrz Świata tylko jeden — nasz ,,Fer- 
dók łł . 

WSZYSTKIE emocje zawodów przeży¬ 
wali wraz z nami nasi rodacy z Anglii: 

P. Michalski i Nachman i Pan Datkie- 
wicz, którym serdecznie dziękujemy za 
udzieloną nam nomoo w transporcie mo¬ 
deli. Miłe chwile spędziła ekipa w sie¬ 
dzibie Stowarzyszenia Lotników Pol¬ 
skich, Tam też podziwialiśmy pięknie 
wykonany model redukcyjno-latający 
samolotu" „Mewa 4 *, wykonany przez zna¬ 
nego modelarza Pana Datkiewlcza* 

Na zakończenie nasza ekipa pozostała 
przez kilka dni w Londynie, zwiedzając 
to olbrzymie miasto, 

ZDZISŁAW SZAJEWSKI 




PIERWSZE ZAWODY MODELI 

BEZOGONOWYCH 


Gumówkl. i — Stanisław 2urad — 
Wrocław — U98 - 74 pkt (6 lot), II — 

Kazimierz Łapiński — Białystok — 
ISA + 26 piet (6 lot), m — Ryszard 

Baloorowski — Gliwice — 179 piet. Star- 
t ował o 5 zawodników, 

Silnikowe: I — Tadeusz Folczansiki — 
Krosino — lftl pkt. Startowało 3 zawod¬ 
ników. 

Wyniki zespołowe o puchar przechod¬ 
ni /.MS Białystok; 

I. Aeroklub Podkarpacki — 760 pfcL 

II, Aeroklub Wrocławski — 03S pkt. 

III* Aeroklub Mielecki — 613 pkt. 


Jeden z modeli sz&bowcóiu bezo gemowych 
przed startem. 

Fot. P* Elszteln 


Stantstau? Żur ad z Aeroklubu Wro dam¬ 
skiego zwycięzca w kategorii modeli bez- 
ogonowców z napędem gumotoym. 


Dnia. 28 sierpnia na lotnisku Aeroklu¬ 
bu Białostockiego —■ Krywlany rozegra¬ 
no I międzyklubowe zawody modeli bez¬ 
osobowych, Udział w zawodach wzięło 
2Q modelarzy z 9 Aeroklubów regional¬ 
nych, Imprezie przyglądało się około 
1060 osób. 

Wyniki; 

Szybowce: I — Zygmunt Janecki — 
Zielona Góra — 446 pkt. II — Józef 
Jagieło — Aeroklub Podkarpacki *» 394 
pkt. III — Adam Rusek — Wrocław — 
379 pkt. Startowało 21 zawodników. 


Włodzimierz Da nisze toski (Białystok) z orygln&lną gumówką ze 
skrzydłami o układzie delta. 


MISTRZOSTWA 

W dniach J£—44 sierpnia na Lotnisku 
ATiaig, pod Budapesztem, odbyły się mi¬ 
strzostwa Węgier modeli latających kla¬ 
sy mistrzowskiej, Waru nici pogodowe 
były zmienne, szybowce A2 startowały 
w najkoirzystniej szy ch warunkach, w cza¬ 
sie startów modeli z napędem gumowym 
„Waikefield Lł siła wiatru wynosiła 3— 
6 m/sek, natomiast modele silkiiŁkowe 
startowały przy silnym porywistym wie¬ 
trze. W poszczególnych kategoriach uzy¬ 
skano następujące wyniki: 

Szybowce AZ 

1, Erno Frigyes — Aeroklub Dozsa —■ 
867 sek. 

2, Michały Kabany — Aeroklub Dozsa — 
839 sek, 

3, Zoltan Ocsody — Aeroklub Debre- 
czyn — sis sek, 

4, Gyula Toth — Aeroklub Dozsa — 
794 sek. 


WĘGIER —1960 r. 

Wakefield 


1. Gyula Krizsma — Aeroklub MAV — 
960 sek. 

2, Gyula Kadas — Aeroklub Szolnok — 
849 sek. 

3, Laszio Azor — Aeroklub Dozsa — 
838 sek. (proxy: Antal Nemeth) 

4. Gyorgy Benedek — Aeroklub Dossa — 
834 sek. 


Silnikowe FAI 


1* Istvan Suto — Aeroklub Gauz Ma- 
rag — 896 eek, 

2, Karoly Kabszlibcr — Aeroklub Szom- 
bathiedy — 834 sok. 

3, Isvan Tabulya — Aeroklub MAV — 
S3J sek, 

4, Andras Meczner — Aorokliub MAY — 
821 sek. 


Szybowce radio sterowane 


k Gyorgy Benedek — Aeroklub Dozsa — 
12 pkt. 


VI WARTEX - PUKAŁ—JUGOSŁAWIA 

W dniach 26—27 lipca br. odbyły się 
kolejne międzynarodowe aa wody mode¬ 
li szybowców A 2 oraz wyścig zespołowi" 
na uwięzi. Poza gospodarzami brali 
udział węgierscy modelarze oraz jeden 
Francuz. Uzyskano w poszczególnych 
kategoriach następujące wyniki: 

SZYBOWCE A2 

h Gedomir Vertus — Jugosławia — 
885 sek. 

2. Dimitrij Trpin — Jugosławia — 
843 sek. 

3- Vlado Pongrać — Jugosławia — 
830 sek, 

4, Milorad Koetać —* Jugosławia — 810 
sek. 

9* Sandor Katona — Węgry — 805 sek, 

6. La&zlo Azor — Węgry — 790 sek, 

7. Michel Pienrard — Francja — 
784 sek. 

Startowało 97 zawodników, 

WYŚCIG ZESPOŁOWY 

h Lafizlo Azor + Sandor Katona (Wę¬ 
gry) — FW; S‘37^; 5'OT* — silnik 
MOKI TFLS 

2, Gyorgy Benedek + Gyula Toth (Wę¬ 
gry) — 5’33 h| ; 5*59"; i'0ł r — silnik 
MOKI TRS 

3. Reno Varjacic + Vi!i Kmoeh (Jugo¬ 
sławia) — 8*23“; y 2 fl^ p 5 f 14<* — Klinik 
01iver Tiger 


U 
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MODEL REDUKCYJNY SAMOLOTU MYŚLIWSKIEGO 


DEWOITINE D-S20 


F rancuski myśliwicG DevoLtme 
D-520, produkcji Socióte Nartijo- 
inale de Constructioms Aero- 
maiutigues du Midi (SNCAM), byi 
jedną z ostatnich konstrukcji tego 
typu z roku 1938, podobnie csresatą 
jak i samolot tejże klasy Morane- 
SauMier. Oba myśliwce brały udtział 
w kampanii francuskiej w 1939 ro¬ 
ku. 

Prototyp samolotu D-520, ozna¬ 
czony jako D-520-01, różniący się 
od wersji seryjnej nieco odmiennym 
usterzeniem pianowym i inną maską 
silnika, został oblatany 2 paźdzaer- 
lftjka 1938 r. przez jednego z czoło¬ 
wych pilotów firaJncusIkioh Marcela 
Doret Druga weonsja prototypu tego 
samolotu, nosząca oznaczenie D-52G- 
-02, odbyła w lutym 1939 r. iw Cen¬ 
trum badań Lotniczych (Centre 
d-Essaoe du Materiel Aórien) w Vil- 
lacoublay, loty homologacyjne iw cza¬ 
sie których pil* Leopold Gały osiąg¬ 
nął prędkość maksymalną, wynoszą¬ 
cą w locie nurkowym 825 km/h. W 
kwietniu 1939 r. M inisterstwo Lot¬ 
nictwa zamówiło 100 egzemplarzy 
saanolótu D-520 dla lotniictwa fran- 
ousfciego. Rozpoczęły one służbę na 
początku listopada 1939 r. 

Seryjne samoloty Devoitijne D-520 
wyposażone były w dwuinastocylin- 
drowe silniki Hispanio-Suiza 12 Y-45, 
o mocy 935 KM, ze sprężadką. 'Drój- 
ramieone śmigła durałowe Chau- 
\lóre t o sikoiku nastawnym pneuma¬ 
tycznie* 

Konstrukcja samolotu całkowicie 
metalowa, miała pokrycie z gładkiej 
blachy druralowej nitowanej do 
szkieletu. Pokrycie płócienne posia¬ 
dały wyłącznie stery, lotki i Mapy* 
Uzbrojenie samolotu D-520 stanowiły 
cztery karabiny maszynowe kał. 
7,5 mm, typu MAC 1934, [umieszczo¬ 
ne parami w płatach. Na każdy 
km. przewidziano 500 srct. amunicji, 
a -więc razem 2000 szt. W osi śmigła 
znajdowało się działko Hispano- 
Suiza H5-404, kalibru 20 mm. 

Dane techniczne 
samolotu Deyoitine D-520 

Rozpiętość — 10,20 m 
Długość — 8,74 m 
Wysokość — 2,44 m 


Paw. nośna — 15,95 m 2 
Prędkość max. ina wysokości 7000 
m — 529,3 (km/h 

Prędkość max. przy ziemi — 
450,5 km/h 

Prędkość podróżna — 400 km/h 

Pułap — 12.000 m 

Zasięg maksymalny -- 1199 km 


P oniżej zamieszczamy opis bu¬ 
dowy modelu łodzi żaglowej 
„SłonkaJest to jednostka 
szybka i stateczna, która przy sil¬ 
nych wiatrach bardzo łatwo wcho¬ 
dzi w posliizg, uzyskując jeszcze 
większe szybkości. Dzięki tym zale¬ 
tom „Słonka* 1 roepow^szechniła się 
jako jednostka regatowa. Równo 
czesnie jednak ladina sylwetka, wy¬ 
soko zawieszony bom i duża po¬ 
jemność lodzi zadecydowały o po¬ 
wodzeniu, jakim cieszy się ona 
wśród amatorów żeglarstwa i włó¬ 
częgi. 

Dane techniczne łodzi: 

Długość 4763 mm 

szerokość 1520 mm 

zanurzenie 185 mm 

pow. żagla 10 m 2 

Plamy modelarskie opracowane zo¬ 
stały -na podstawie planów budo¬ 
wlanych. Zamieszczone rysunki wy¬ 
jaśniają szczegółowo budowę dokła¬ 
dnego modelu redukcyjnego, który 
najlepiej wykonać w podzlałoe 1:10, 
Ark. 1 zawiera plan modelu w po¬ 
dział ce 1:20 oraz kilka szczegółów. 
Ark. 2 obejmuje ogólny widok 
, .Słonki' ł wraz z planem ożaglowa¬ 
nia, a ponadto wymiary kadłuba, 
masztu i innych detali. Rysunki 
zwymiairow aune nie zostały rpodaine w 
określonej podział oe. Aalk. 3 przed¬ 
stawia perspektywę sżkieletu kadłu¬ 
ba modelu. 

Budowę rozpoczynamy, jak zwykle 
od kadłuba. Wykonujemy go w po¬ 
zycja do góry dnem. W rtym celu 
przygotowujemy stanowisko, skla- 


Na samolotach Devoitine D-520 w 
końcowej fazie kampanii francuskiej 
latali również polscy piloci myśliw¬ 
scy we Francji. Samoloty te zostały 
jednak wprowadzone do akcji tuż 
przed kapitulacją Francji. 

FELIKS PAWŁOWICZ 
Szczecin 


dające się z deski o takich wymia¬ 
rach, aby zmieścił się na niej za¬ 
rys łodzi w przyjętej podzLałce. Na 
desce narysujemy linię środkową 
i linie prostopadłe określające poło¬ 
żenie żeber dla danej podziałki mo¬ 
delu. Na liniach itydh mocujemy li¬ 
stwy, pomiędzy które wstawiamy 
wręgi. Schemat deski montażowej 
kadłuba zamieszczony jest na ark, 2. 
Zebra wykonujemy zgodnie z rysun¬ 
kiem z tym, że wielkość X jest jed¬ 
nakowa dla wszystkich żeber od linii 
wodnej. Żebra powinny być ażuro¬ 
wane. Do tak [przygotowanych wręg 
przyklejamy kil, który może być 
wykonany łącznie z dzaabnicą. 
Szkielet wzmacniamy wtattużaiikami 
i pokrywamy listewkami, o wymia¬ 
rach 2 x 10 mm. 

(dalszy ciąg na str. 18) 
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- n Pod? Opracował 

uwago; wymiary podane %ą w mm - odnoga 5/f do modelu w poafz: 4-40 f ^g Harasimowicz / Ark 1 
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Poszywanie kadłuba roapoczyna- 
my od kitlu, a więc <najpierw zrobi¬ 
my dtno, potem burty. Pracę tę trze¬ 
ba wykonywać rówinoozeinie z obu 
stron, ponieważ pokrycie jednej, a 


i wzmacniające* Wkładamy uprzed¬ 
ziło wykonaną podłogę i pokrywamy 
pokład sklejką grubości 0,6—0,8 mm, 
względnie listewkami 2 x 10 mm. 
Maszt i (bom zbudujemy według ry- 


kioh, Do zrobienia żagla wykortzy- 
sttaany oietrukie płótno lniane lub 
baiwełniane, nasycając je bezbarw¬ 
nym lakierem „Nitro 1 '. Elementy do¬ 
datkowe — okucia wykonamy we- 



iobnica 


tadnlki 


Opętmk 


dziobowa 

-^^Wzmocnienie sztagowe 


Wzdłużnik 
odłowy 


\krzynka mieczowa 

w mocnienie wantowe 

Wzmocnienie 


Zebro 4. 

Gmazdo maszt UL^ 
Pólpokladniki 

Zebro 3 
Zdson. 
Zrębnice kok pi tu 


Wz dłużntk 

burtowy 


Wzmocnienie 


Zebro Z ——— 

Wypełniacze l 

Zebro i- 


Zątnice rufowe 


dopiero następnie drugiej grozi 
skręceniem szkieletu modelu- Po 
wyschnięciu konstrukcji odejmuje¬ 
my ją z deski, usuwamy naddatki 
wręgowe i czyścimy papierem ścier¬ 
nym wnętrze łodzi. Z kolei przy¬ 
klejamy denniki i skrzynkę mieczo¬ 
wą oraz mocujemy: pdkładiuiiki, li¬ 
stwy kokpitowe, klocki wypełniające 


sunku. Bom wykonamy przy tym 
z jednej listwy, natomiast maszt 
sikieimy z dwóch celem otrzymania 
likszpary. Ster wykonamy z 2 mm 
sklejki i przymocujemy do niego, 
według rysuiniku, rumpel — łama¬ 
ny* Miecz wykonamy również z 2 
mm sklejki. Wamfty ssróbimy z IŁnr 
ki antenowej, a fały z nici szews- 


dług rysunku z materiałów dostęp¬ 
nych dla modelarza. Malowanie mo¬ 
delu dowolne. Najładniej jednak wy¬ 
gląda otn przy zastosowaniu nastę¬ 
pujących kolorów: dmo do linii wod¬ 
nej — ciemnozielone, wnętrze i po¬ 
została część kadłuba — w natural¬ 
nym kolorze drzewa* 

JAROSŁAW HARASIMOWICZ 


YZliąautki Z ZGUfodóuf 

modeli samochodowych 

Pi erwsza oftam tort* . W czasie prób 
poprzedzających zawody, ratę wiadomo 
skąd usiadł na tor ze wróbel, U tamek se¬ 
kundy i pędzący z szybkością ca 
S0 km/h model, przejechał biednego 
ptaszka, wcale nie zmieniając biegu i 
kontynuując swą jazdę. Wróbel poniósł 
oczywiście śmierć na miejscu, 

# # # 

Poznaniacy byli zwolennikami urucha¬ 
miania silnika przy pomocy rozpędzone¬ 
go kota rowerowego. Natomiast zawod¬ 
nicy z Katowic zapuszczali najczęściej 
, silnik, popychając model po lorze przy 
pomocy specjalnej laski z rakietkami. 
Należy przyznać, że kolegom z Katoraie 
próby zapuszczania udawały się na ogól 
lepiej, A poza tym jak stwierdzono, za¬ 
puszczanie kołem rowerowym ma ten 
minus, że bardzo zdziera poraierzchntę 
kola napadowego, powodując jego nie¬ 
równości, a tym samym podskakiwanie 
i nierówny bieg na torze. 

-X- * -X- 

Modei samochodu wyczynowego może 
kontynuować bieg także i na trzech ko* 
łach * Udowodnił to kol. Rockstein z Ka¬ 
towic, W czasie prób jego model z po¬ 
wodzeniem jrrzebył wymacane 3+5 okrq* 
żeń bez prawego przedniego kola . Jak 
na ironię, podczas rozgrywania punkto¬ 
wanych biegów, to samo kolo odiecialo 
od modelu w czasie czwartego okrążenia. 
Model dokończył jednak bieg i zaliczył 
czas 23 sek/300 m tj* 78,3 km/h ♦ 


BUDUJEMY 
JEDNOKANAŁOWĄ 
APARATURĘ 
RADIOWA DO ZDAL¬ 
NEGO STEROWANIA 
MODELI 

Cz. II 


Z. Korsak, B. Spunda 


Po wykonaniu podstawowych podzes¬ 
połów, opisanych w poprzednim nume¬ 
rze ,,Modelarza* \ możemy przystąpić do 
wykonywania płytki montażowej ( chas¬ 
sis) oraz obudowy nadajnika. Płytkę 
montażową wykonujemy z tekstolatu o 
grubości 2 mm, wg. rysunku i. W otwo¬ 
ry oznaczone krzyżykami należy złożyć 
i zanitować typowe radiotechniczne koń¬ 
cówki lutownicze, które służyć będą do 
zamocowania odpowiednich elementów 
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układu. Dwa otwory na końcach płytki 
montażowej, służą do przymocowania 
płytki do obudowy. 

Obudowę nadajnika wykon u jemy ze 
sklejki o grubości 3 mm. W pierwszej 
kolejności wycinamy i dopasowujemy 
ścianki zewnętrzne, ściankę wewnętrzną 
oraz dno obudowy — a następnie skle¬ 


jamy certusem w sposób pokazany na 
rys, 2. Poniev/aż obudowę można rów¬ 
nież wy komat z blachy* dokładne r obry¬ 
sowa nie ścianek pozostawiamy pomy¬ 
słowości Czytelników. Wewnątrz obudo¬ 
wy należy wkleić klocki dystansowe, 
na których opiera się płytka montażo¬ 
wa. utwory w dnie obudowy, na dwie 
śruby mocujące, należy oznaczyć przez 
przyłożenie Wę właściwym miejscu płyt¬ 
ki montażowej — a następnie wywiercić. 

Pokrywę nadajnika wykonujemy z 
blachy aluminiowej o grubości l mm. 
Pokrywa przymocowana jest do obudo¬ 
wy mocnymi pasami gumy, co jest spo¬ 
sobem bardzo prostym i dostatecznie 
mocnym. 

Dużo uwagi należy poświęcić zamoco¬ 
waniu uchwytu pręta antenowego, aby 
uniknąć obluzowania i chwiania się 
anteny, U en wy t powinien być przymo¬ 
cowany w dwu punktach, jak to poka¬ 
zano na rys, 3. antenę naiezy wykonać 
z ciei ik os cierni y ch rurek aluminiowych 
lub duralowycu* ja kq składaną. 

Całkowita długość anteny powinna wy¬ 
nosić z,a metra. Nie podajemy tu rysun¬ 
ków wykonawczych anteny, z uwagi na 
trudności w zuobyciu rurek aluminio¬ 
wy cn o określonych wymiarach. Propo¬ 
nujemy wykonanie anteny według włas¬ 
nych pomysłów, z takiego materiału — 
jaki uda się zdobyć, 

W bocznej ściance obudowy (rys. 2), 
należy wmontować wyłącznik zasilania 
(w obwodzie baterii zarżenia), oraz 
gniazdo wtyku manipulatora. Sposób 
elektrycznego połączenia obu tych ele¬ 
mentów pokazany jest na schemacie 
montażowym (rys. 4). Wtyk i wyłącznik 
mogą być dowolnego typu — w zależ¬ 
ności od tego, czym dysponujemy. Mani¬ 
pulator może być wykonany własno¬ 
ręcznie lub przystosowany z urządze¬ 
nia o innym przeznaczeniu, np. przy- 
cisk dzwonkowy. Nie radzimy robić zbyt 
długiego sznura do manipulatora — nie 
więcej niz l—l t a m. 

Po wykonaniu obudowy, o ile jest 
ona drewniana — wnętrze wykiejamy 
folią metalową, w celu ekranowania. 
Ekran powinien być połączony dokład¬ 
nie u przewodem minusowym (masą) 
układu. Połączenie to najwygodniej wy¬ 
konać przez zmiłowanie. 

Przed przystąpieniem do rozpoczęcia 
montażu elektrycznego, musimy skom¬ 
pletować wszystkie detale, tzn. oporni¬ 
ki i kondensatory, posługując się wy¬ 
kazem części, zamieszczonym w pierw¬ 
szym odcinku opisu. Nadajnik należy 
zmontować wg, schematu ideowego, 
również zamieszczonego w pierwszym 
odcinku — posługując się także schema¬ 
tem montażowym (rys, 4). 

Przy lutowaniu, nie należy przegrze¬ 
wać zbytnio oporników i kondensato¬ 
rów, gdyż wpływa to na nie bardzo 
niekorzystnie. 


Po całkowitym zmontowaniu układu, 
należy sprawdzić prawidłowość wszyst¬ 
kich połączeń — aby uniknąć ewentual¬ 
nego uszkodzenia części po włączeniu 
zasilania. Następnie dokonujemy po¬ 
miaru napięć i prądów, do czego będą 
nam potrzebne następujące przyrządy 
pomia rowei 


Woltomierz prądu stałego o zakre¬ 
sach pomiarowych 3V; 15® V. 
Miliamperomierz pr, stałego o zakre¬ 
sie pom. do 30 mA. 

W pierwszym rzędzie dokonujemy po¬ 
miarów z wyjętymi lampami. A więc 
po wyjęciu lamp z podstawek, włącza¬ 
my zasilanie 1 mierzymy napięcie ża¬ 
rzenia kolejno na obu podstawkach, 
przy k ła d a j ąc koń có wk i woi tom ie rza do 

1 i 5 nóżki podstawki, (Oznaczenia nóżek 
pokazano na rys. 4>. O ile strzałka przy¬ 
rządu wychyli się w lewo, należy zamie¬ 
nić miejscami końcówki przyrządu £ do¬ 
konać pomiaru jeszcze raz. Odczytana 
wielkość napięcia powinna wynosić oko¬ 
ło 1,5 V. Następnie mierzymy napięcie 
anodowe woltomierzem o izaikresjie 150 V, 
przykładając końcówki przy rządu do 

2 i 5 nóżki obu podstawek kolejno. W 
czasie pomiarów napięcia anodowego 
należy nacisnąć przycisk manipulatora. 
Odczytane napięcie powinno wyno¬ 
sić około 133 V, Po dokonaniu tych po¬ 
miarów, wyłączamy zasilanie, wkładamy 
do podstawek obie lampy i przystępuje¬ 
my do uruchomienia nadajnika wraz z 
jednoczesnym pomiarem prądu anodo¬ 
wego. W tym celu, musimy chwilowo 
odłączyć jeden z przewodów łączących 
baterię anodową z nadajnikiem i w 
przerwę włączyć miliamperomierz prą¬ 


du stałego, Następnie włączamy ponow¬ 
nie zasilanie, naciskamy przycisk ma¬ 
nipulatora i odczytujemy natężenie prą¬ 
du wskazywane przez przyrząd. Prąd 
anodowy nadajnika powinien wynosić 
około 15 mA. 

Aby przekonać się teraz, czy nadajnik 
pracuje, należy lekko dotknąć do cew¬ 
ki L t — w wyniku czego, prąd anodowy 
wskazywany przez mrLUampeironuor z 
powinien wzrosnąć. Po dokonaniu po¬ 
miarów, nadajnik należy wyłączyć. 

Zgodnie z przepisami prawnymi, nasz 
nadajnik powinien pracować na często¬ 
tliwości 27,12 KHz. Aby zestroić nadaj¬ 
nik na wymaganą częstotliwość, powin¬ 
niśmy posiadać falomierz. Jest to przy¬ 
rząd kosztowny i nie zawsze uda nam 
się go wypożyczyć. Dlatego też, najle¬ 
piej będzie udać się z gotowym nadajni¬ 
kiem do jakiejś instytucji lub zakładu, 
posiadających taki przyrząd i poprosić 
o zestrojenie. Jest to czynność bardzo 
prosta i nie wymagająca wiele czasu — 
sądzimy* że grzecznej prośbie naszych 
Czytelników nikt nie odmówi. 



Na tym kończymy opis budowy włas¬ 
nego nadajnika do sterowania modeli, 
O urządzeniu odbiorczym pomówimy w 
następnym odcinku naszego cyklu. 


ANTENA 



WTYK 

GNIA2DA 

MANIPULATORA 
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OKREŚLENIE 

WYPORNOŚCI 

MODELU 

Jak iwyndka z zależności poda- 
mych w pierwszej części artykułu 
(, .Modelarz'* — czerwiec 1960 r.) 

pnzy określaniu pływalności i sta¬ 
teczności modeli musimy obliczyć za¬ 
równo wypór A, jak i położenie 
środka ciężkości G, wy,poru F i me- 
tacentrum poprzecznego Mrp. Po¬ 
nieważ, ze względu ma sikompliko- 
wainy i różnorodny kształt* (nie 
można przedstawić kadłuba statku 
w funkcji analitycznej, jedytną pod¬ 
stawę obliczeń A, F i Mp stanowią 
linie teoretyczne rozpatrywanej jed¬ 
nostki. 

Linie teoretyczne (rys. 1) przed¬ 
stawiają kadłub okrętu w trzech 
rzutach. Poszczególne rzuty otrzy- 
mu jemy dzieląc go grupą trzech 
wzajemnie prostopadłych płaszczyzn,. 
Linie przecięcia tych płaszczyzn z 
powierzchnią kadłuba nazywają się 
wzdłuż nicami, wodnicami i wręga¬ 
mi. Wzdłużmce powstają przy prze¬ 
cięciu kadłuba płaszczyznami równo¬ 
ległymi do płaszczyzny symetrii stat¬ 
ku. Wodnice — przy przecięciu 
płaszczyznami równoległymi do po- 
wierzchni' wody, a rwręgi przy prze¬ 
cięciu płaszczyznami prostopadłymi 
jednocześnie do płaszczyzny symetrii 
i powierzchni wody. Rzut poprzecz¬ 
ny powinien być umieszczony zasad¬ 
niczo po prawej strome rzutu 
wzdłużnego, jeżeli jednak kadłub ma 
dostatecznie długą część cylindrycz¬ 
ną, rzut ten można umieścić po¬ 
środku rzutu wzdłużnego. Wzdłużni- 
ce oznaczamy normalnie cyframi 
rzymskimi I, II, Ul, licząc od 


płaszczyzny symetrii w kierunku 
burt, wodni ice — literami arabskimi 
W l3 W 2 , Wa,.., licząc od dina, a wrę¬ 
gi cyframi — 1, 2, 3,.. f od rufy w 
kierunku dziobu* Przy podziale stat¬ 
ku na rwręgi teoretyczne bierzemy 
pod uwagę nie jego całkowitą dłu¬ 
gość Lc, lecz ifczw. długość między 
pionami Lpp, a więc pomiędzy pio¬ 
nem dziobowym PD, a rufowym PR. 
Ponieważ wymiar ten poda/wany jest 
zawsze przy wymiarach głównych 
jednostki, wyjaśniam, nie wnikając 
w szczegóły, że dla większości stat¬ 
ków stalowych, PD przechodzi przez 
punkt przecięcia wodniicy konstruk¬ 
cyjnej (wodnica odpowiadająca kon¬ 
strukcyjnemu zanurzeniu statku) z 
przednią krawędzią dziabnicy, nato¬ 
miast PR — najczęściej przez oś 
steru. W części dziobowej i rufowej, 
z powodu znacznych zmian kształ¬ 
tu, stosuje się dodatkowe wręgi po¬ 
łówkowe* 

Jak już wspomniałem, JiMe teore¬ 
tyczne stanowią podstawę do obli¬ 
czeń zarówno pływalności jednostki, 
jak i jej stateczności. Najprostszym 
i dosyć dokładnym sposobem jest 
fcaw. metoda trapezów. Polega ona 
na zamianie odcinków krzywej na 
odcinki proste, łączące punkty po¬ 
działu krzywej. Pole pod rozpatry¬ 
waną krzywą obliczamy, dodając 
poda poszczególnych trapezów (rys* 
2). Dokładność obliczeń można 
zwiększać dowodnie przez stosowa¬ 
nie podziału na większą ilość pól. 
Poła zakireskoiwaine odwrotnie, sta¬ 
nowią różnicę pomiędzy polem fak- 

RZUT POPRZECZNY 

\ t fi $ 


tycznie zawartym pod krzywą, a po¬ 
lem obliczonym. Jak wynika; z rys. 2, 
póle pod krzywą obliczone metodą 



traipezów składa się z pól siumy 
o podstawie dx 

fl =i>±y> Ax 
2 

1 = 11+2*. te 
2 
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F =f, +f,+f t = +y, + — 3 |ax 

gdzie: 

y — rzędna odczytana z wykresu 
Ax — odległość między rzędnymi 


wyporności V (rys, 4). Objętość 
części kadłuba zawanrbed pomiędzy 
dwiema sąsiadującymi ze sobą wod¬ 
nicami, o znanej -powierzchni, można 
obliczyć podobnie jak poprzednio 
powierzchnię ze wzoru: 




P mzy obliczaniu pól wodnic, war¬ 
tości poszczególnych rzędnych od¬ 
czytujemy z rysunku linii teoretycz¬ 
nych, stosując normalnie przyjęty 
podział na 10 wręgów, Z uwagi na 
różną długość wodnic końcowe ich 
odcinki obliczamy w ten sposób, że 
połowę pierwszej i ostatniej sumy 
rzędnych mnożymy nie przez zJL, 
a tylko przez część odpowiadającą 
rzeczywistej długości podstawy tego 
pola. Zgodnie z tymi uwagami pode 
'wodnicy przedstawionej na rys, 3 
obliczymy ze 'wzoru: 

Fw= 2AL | y ° 0,7 + y x + y 2 + y 3 + 

4- y* + y s + y t + Y7 + y* + y* + 


W analogiczny sposób obliczamy 
(pola wszystkich wodnic. Po wyko¬ 
naniu tej pracy, postępujemy podob¬ 
nie przy obliczaniu objętości pod¬ 
wodnej części kadłuba, czyli tznv. 


gdtzLe: 

Fwi, Fiw a — poła powierzchni wod¬ 
nic 

AT — odległość między tymi wod¬ 
nicami 

Jeżeli sporządzimy wykres (rys. 5) 
w ten sposób, że rzędne będą przed¬ 
stawiały na nim liczbowe wartości 
pól poszczególnych wodnic, to zacho¬ 
wując właściwe odległości pomiędzy 
rzędnymi, powstałe pod krzywą, po¬ 
le będzie przedstawiało objętość pod¬ 
wodnej części kadłuba. Objętość tę 
obliczamy, używając podanego wcze¬ 
śniej wzoru i podstawiając w nim 
odpowiednie wartości: 

V = AT|^- = F 1 +F 1 + F s 4-y) 

Na podstawie przeprowadzonych 
obliczeń sporządzamy wykres — 
rys, 6. Oddaje on znaczne usługi, 
gdyż na jego podstawie możemy w 
każdej chwili określić wyporność 
i wypór modelu w różnych stanach 
zanurzenia oraz wielkość możliwego 


do przyjęcia przez model ciężaru 
przy zachowaniu wymaganego za¬ 
nurzenia (silnik napędowy, ogniwa, 
balast). 


Określenie położenia środka 
ciężkości G 

Przy określaniu stateczności mo¬ 
delu musimy znać położenie jego 
środka ciężkości G, Jak wiadomo 
środek ciężkości jest punktem geo¬ 
metrycznym, do którego- można spro¬ 
wadzić wypadkową wszystkich ele¬ 
mentarnych sił ciężkości, nie naru¬ 
szając równowagi ciała. Z definicji 
tej wynika, że po zawieszeniu lub 
podparciu ciała w punkcie ciężkości 
mamy zadhowafną niezależnie od 
równowagi sił, również równowagę 
momentów, to znaczy, że suma mo¬ 
mentów względem środka ciężkoś¬ 
ci jest równa zeru. Aby łatwiej zro¬ 
zumieć przedstawione zależności, za- 
gadrueme to wyjaśniam, biorąc pod 
uwagę układ złożony tylko z d wóch 
ciężarów Fi i P^. Przyjmujemy 
układ współrzędnych xy 1 oznacza¬ 
my przez xpj i xp* odległość po¬ 
łożenia środków ciężkości ciężarów 
Pt i P 2 , a przez szukana odle¬ 
głość położełnia środka ciężkości 
układu dwóch ciał. Korzysta jąc z po¬ 
datnej definicji, możemy napisać 
równanie równowagi momentów 
względem punktu G 

Pi ( x g - *m) = p * ( x p* _ x o1 
po przekształceniu tego równania 
otrzymamy wzór na położenie G 

X G- 

P, +Pi 

Ponieważ norm a We będziemy mu¬ 
sieli wyznaczać środek ciężkości 
układu złożonego z wielu ciężarów 
składowych, wdaję uogólniona po¬ 
stać wzoru służącego do określania 
położenia środka ciężkości. Wzór 
otrzymuje ste w ten sam snosób 
jak dla układu dwóch ciężarów. 

_ F,K, 4- P.TC, + .... 1 P„x n 

*G -- 

P. + P.+.+ Pn 

pdtzie: 

Pf, P?,... Pn — poszczególne ciężary 
składowe 

x T , x ¥ ,., x n rziitv odległości i położe¬ 
nia środków ciężkości ciężarów na 

OŚ X. 

Przy określaniu drugiej składowej 
położenia środka ciężkości vq — 
bierzemy pod uwagę rzuty odległości 
środków ciężkości poszczególnych 
ciężarów składowych na oś 
y — yt, yi>* y 3 - * yn- 
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ANTONI PATALAS - GDYNIA 


TECHNOLOGIA 

BUDOWY 

KADŁUBÓW 

MODELI 

PŁYWAJĄCYCH 

(Dokończenie z nru 9/fiO) 

Aby układały się one płynnie na 
wszystkich wręgach, należy wycięcia 
na wzdłuż ni ki odpowiednio dopaso¬ 
wać, ścinając niektóre z nich ukoś¬ 
nie od strony dziobu i rufy (rys. 4), 
Przy sklejaniu wzdłużników, wygod¬ 
nie jest posługiwać się dla ich 
przyciskania klamerkami sprężynko- 
wy mi, lub łapkami fotograficznymi* 
Można też używać klamerek wyko¬ 
nanych własnym staraniem z dwu 
listewek, o przekroju około 10 x10 
mm, owiniętych kilkakrotnie nićmi 
gumowymi (rys. 5). 

Szkielet modelu, którego linia po¬ 
kładu w widoku bocznym jest pros¬ 
ta (bez tzw. „siodła”), możemy zło¬ 
żyć na stanowisku montażowym, po¬ 
kazanym na rys* 6. Składa się ono 
z beleczek o przekroju 10 x 10 mm, 
lub nieco większym, przy tym ilość 
Jistewek równa się liczbie wręgów, 
przybitych do stołu lub jakiejkol¬ 
wiek deski tak, aby wystawały poza 
ich krawędź nieco więcej, niż wy¬ 
nosi szerokość naszego kadłuba. 
Układamy na nich górne wzdlużniki 
burtowe (jeśli pokład nie jest w 
środku wypukły — również środko¬ 
wy wzdłużnik pokładowy) i mocu¬ 
jemy do listewek najlepiej miękkim 
drutem* Przyklejamy do nich (na 
wisząco) wręgi, a następnie pozosta¬ 
łe elementy szkieletu. Po wyschnię¬ 
ciu kleju, można odwiązać wzdłuż¬ 
ni ki od beleczek montażowych 
i zdjąć sklejony szkielet* 

Przy składaniu szkieletu modeli 
żaglowych również stosuje się spo¬ 
sób przedstawiony na rysunku 7a 
i b. Zaletą jego jest to, że nie wy¬ 
maga on żadnego stanowiska monta- 



Z. KRAJU t ZE SWW KAT A 


l Podajemy poniżej najlepsze tego - 
* roczne wyniki modeli samochodowych 
ę uzyskane ni międzynarodowych za- 
i wodach we Włoszech, z udziałem 
a startujących zawodników NRF, Włoch 
L Szwajcarii. 

f Klasa 1.5 cm.* Zana Giuseppe — 

(i Wiochy — m,27 km/godz. — „Oli- 

T vett i"; 

i Klasa 2*S cm 5 Etrando Marco — 

f Wiochy —* 154,772 km/godz. — „Lancia'*; 
Klasa 5 cm* Zahnd Kurt — Szwaj¬ 
caria 181 MS km/godz. „Doling”: 

Klasa W cm* Zahnd Kurt — Szwaj¬ 
caria 181,818 km/godz * „DooUng"; 


Przed kilkoma miesiącami poinfor¬ 
mowaliśmy Czytelników o nowym 
czasopiśmie tcydaioanym dla mode¬ 
larzy okrętowych w NRF pt. „Der 
SchtffsmodeUbauer**. Jak się dowia¬ 
dujemy t pismo to w Nr * 7/ffG zamieś¬ 
ciło pierwszy przedruk pl&nu z na~ 
szego > Model nrza*\ Plan ten przed¬ 
stawia statek normandzki z Nr. ltGQ f 
opracowany przez kol. Tadeusza Pi- 
sfóor^yńjJciego z Sopot. 


Lipcowy numer węgierski eg o mie¬ 
sięcznika modelarskiego „Modeleześ* 
u> znacznej swej części poświęcony 
byt polskiemu modelarstwu. W nu¬ 
merze tym znalazło się Powiem ob¬ 
szerne sprawozdanie K. Recka z prze¬ 
biegu jubileuszowych XXV Mistrzostw 
Polski Modeli Latających t reportaż 
z pobytu delegacji modelarzy węgier¬ 
skich w Polsce w czerwcu 1 M 0 r. 
Oba artykuły $4 bogato dujdroujane 
zdjęć La ml, przedstawiającymi potefeic-ft 
modelarzy f ich modele. 


Ostatnio daje się zauważyć to NHD 
duży wzrost zainteresowania samo¬ 
chodowym modelarstwem wyczyno- 
wym * aktyrtmość na tym 

odcinku przejawiają modelarze z Karl. 
Marx-Stadt 1 z Berlina. Na mrk- 
przeprowadzono eliminacje w kłosia 
2,5 oraz 5 cm*. 0 *jrjf/nlęto wi/nIM - 
lip km/h w kłosia 2,3 cm* oraz 139 
km/h uj ftla&le S cm* pozwali ją przy¬ 
puszczać, że w niodłusńm czasie mo¬ 
delarze samochodowi NRD wejdą do 
czołówki wyczynowców tej konku¬ 
rencji * 


żowego* Stępkę jachtu wykonuje się 
z kilku listew 2 x 10 mm do 
2 x 20 mm, sklejonych w taki spo¬ 
sób, aby otrzymać profil stępki (tzw. 
,,lamelowanie £ł )* Na os t ruganej desce 
rysuje się obrys boczny stępki, na 



Rys, 5 


którym układa listwy, wyginając je 
odpowiednio przy pomocy wbitych 
w deskę gwoździ i starannie skleja¬ 
jąc je ze sobą (rys. 7a). Dla łatwiej¬ 
szego wygięcia można listwy przed 
sklejeniem namoczyć w gorącej wo¬ 
dzie. 

Po wyschnięciu kleju, zdejmuje¬ 
my stępkę, wycinamy w niej pod¬ 
łużny otwór, przez który przesuwa¬ 
my płetwę falszkilu i sklejamy obie 
części ze sobą. Następnie płetwę 
wkręcamy w stół stolarski lub mo¬ 
cujemy w jakikolwiek inny sposób 
pionowo, ustawiamy kolejno i przy- 
klejamy wręgi na stępce, (rys, 7b), 
po czym montujemy środkowy 
wzdłużnik pokładowy, wzdlużniki 
burtowe i denne oraz inne elemen¬ 
ty szkieletu, jak — wzmocnienia pod 
wantami i sztagiem, tulejkę osi 
steru itp. 

Kadłuby, o pokładzie całkowicie 
płaskim, zarówno w przekroju po¬ 


przecznym, jak i w podłużnym, moż¬ 
na składać wprost na stole — 
(rys. 8)* Przybijamy lekko środko¬ 
wy wzdłużnik pokładowy do stołu 
i przyklejamy do niego w odpo¬ 
wiednich miejscach wręgi, wzdłuż¬ 
nik i i stępkę* Dobrze jest rozłożyć 
uprzednio na stole arkusz pakowe¬ 
go papieru i dopiero na nim monto¬ 
wać szkielet, aby zabezpieczyć się 
przed ewentualnością przyklejenia 
go do stołu. 

Po sklejeniu szkieletu jednym 
z podanych wyżej sposobów, musi¬ 
my dorobić dziób i rufę. Niektóre 
sposoby wykonania tych elementów 
ilustrują rysunki 9a — d* Jeżeli 
model ma dziób szeroki i pełny 
(rys. 9a), klocek dziobowy można 
wydrążyć dla lekkości (rys* 9b). 
Dziób smukły i wąski lepiej wyko¬ 
nać z dwóch części — wewnętrznej 



Rys* fi 


i zewnętrznej. Tę ostatnią przykle¬ 
jamy do kadłuba już poszytego 
sklejką i obrabiamy ostatecznie do¬ 
piero po zmontowaniu. Sposób wy¬ 
konania wyjaśniają szczegółowo ry¬ 
sunki 9c i d. 

Rufę wykonujemy podobnie, jak 
dziób (rys. Kła)* Jeśli rufa jest 
płasko ścięta, tworząc pawęż, można 
wykonać ostatnie żebro nieco grub¬ 
sze (np. olchowa deseczka 6 — 8 mm) 
i do poszytego już kadłuba przykleić 
kawałek cienkiej sklejki (rys, lOb). 

Tak przygotowany szkielet trzeba 
przystosować do poszywania sklejką, 
o grubości 0,8 — 2 mm, zależnie od 
wielkości modelu i jego przeznaczę- 
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Rys. 7 



Rufa modelu 
motorówki 


nia* Nalepy więc delikatnie, najle¬ 
piej małym strugiem oprofilować 
wzdłużniki (rys* 11) i ściąć ukośne 
krawędzie niektórych żeber (rys. 4) 
tak, aby listewka przyłożona wzdłuż 
kadłuba opierała się o każde żebro 
na całej jego szerokości. Po tych 
czynnościach możemy już pokryć 
nasz kadłub sklejką przyklejając ją 
jednak tylko do wzdłużników. Po¬ 
służymy się przy tym uprzednio 
używanymi do sklejania szkieletu 
klamerkami. 

W modelu o napędzie mechanicz¬ 
nym. należy pokryć tylko dno 
i zmontować urządzenia napędowe, 
czyli tuleję wału śrubowego, łoże 
silnika i sam silnik* Sposób wyko¬ 
nania tulei wału ilustruje rys. 12. 
Na wał śrubowy doskonale nadaje 
się szprycha rowerowa lub motocy¬ 
klowa* Tuleję wału wpasowujemy 
ciasno do wywierconego w dnie (lub 
tylnicy) otworu i wciskamy w mi- 


Klocek rufowu przykleić 
przed nouuciem pokładu 



Rufa modelu jachtu 


Rys* 10 




Wat śrvb*#y 


Rurka eto 

Smarowania l/ł 


lutować 



Rurka tftomłna 

tub rmedztang 


Rys* 9 


Rys* 12 

nię lub klej kolodłonowy, który do¬ 
skonale spoi tuleję z kadłubem* 
Montując wał, trzeba sprawdzić, 
czy jego oś leży dokładnie w płasz¬ 
czyźnie diametralnej modelu, o ile 
w urządzeniu napędowym nie jest 
stosowany przegub. 
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SAMOCHÓD 

WYŚCI G O W Y 


LUBRICANT 


CHARAKTER popularnych 1 po- 
stawionydh ma wysokim poziomie 
sportowym wyścigów ma słyinnym 
terze Indianapolis, dzidki specjalnej 
budowie toru zmusza konstrukto¬ 
rów do tworzenia dość oryginalnych 
kom^tirukcj i samochodów, Wyścigi 
rozgrywane tylko w jediną stronę 
i z zafkrętaimi wyłącznie w lewo 
spowodować konieczność wprowa¬ 
dzenia szeregu niecodziennych szcze¬ 
gółów do konstrukcji amerykańskie!! 
wozów wyścigowych. Są tor ograni¬ 
czony dość znacznie Skręt kół w 
prawo, niesymetrycznie umieszczona 
kabina kierowcy, ogumienie (kół 
o niespotykanej formie bieżnika 
{protektory pokrywają tylko prawą 
jego stronę — pozostała płaszczyz¬ 
na jeslt gładka) itp. 

Wozy te, tworzące dzięki specyfi¬ 
ce swojej konstrukcji, niej alko no¬ 
wą formułę wyścigową, różnią się 
znacznie od t^owych konstrukcji 
wyścigowych spotykanych <na torach 
Europy. 

Samochód Kurtis D-A Lubricant 
Speciarl, (konstrukcji znanego twór¬ 
cy ameryka ńskidh wozów wyścigom 
wych Franka Kurtisa, został zbudo¬ 
wany przy udziale fabryki smarów 



D-A Liubricant Company Incorpora- 
ted. Wykonany nadzwyczaj staran¬ 
nie uważany an jest za jedną z naj¬ 
ciekawszych i najlępszyclh konstruk¬ 
cji ostatnich łat. 


gate wykończenie malowania nad¬ 
wozia, Szczegóły malowania zazna¬ 
czone są na rysunku. Stosunkowo 
proste kształty nadwozia umożd i- 
wiają budowanie modelu iredukcyj- 




Jako model redukcyjny lub na¬ 
wet z napędem z siLntóka spalino¬ 
wego, wygląda on nadzwyczaj efe 
townie, zwłaszcza ze względu na bo 


nego z napędem. Zacze¬ 
py dla linek możemy u- 
mieścić w osiach kół 
wewnętrznych. Silnik 
można bardzo ładnie za¬ 
instalować za kabiną, lo¬ 
kując cylinder wzdłuż 
osi samochodu, w miej¬ 
scu gdzie umieszczony 
jest zazwyczaj zbiornik 
paliwa. Cały model ma¬ 
lujemy różnymi kolora¬ 
mi lakieru Jt Nitro“, Napisy radzę wy¬ 
konać z kalkomanii,. 

ROBERT PAWŁOWICZ 
Szczecin 


/ 



To, co widzimy na zdjęciu, to nie 
olbrzymi iparking samochodów, ale 
są to prace modelarskie na dorocz¬ 
nej wystawie zorganizowanej w De¬ 
troit — USA, 

Na wystawę zgłoszono ponad 1600 
prac. Wykonawcami modeli były 
dziewczęta i chłopcy w wieku od 
12 do 19 lat.- Warunkiem konkursu 
jest, że zgłoszone modele muszą być 
osobiście zaprojektowane i własno¬ 
ręcznie wykonane. 

Stosowalnie fabrycznych części jest 
niedozwolone. 


Widać, że ton wydatek sowicie 
im się opłaćL, jeżeli ufundowano 800 
nagród, z czego I nagroda wynosiła 
aż 5000 dolarów. Zdobywcą tej 
pierwszej nagrody był 19-lefcni Ro¬ 
ger Iingells z Fortiland, którego wi¬ 
dzimy ma drugim zdjęciu po lewej 
stronie. 


PRZEGLĄD NOWOŚCI 


Wśród tyhi setek modeli zawsze 
jest kilka nowych, ciekawych roz¬ 
wiązań konstrukcyjnych, ma które 
szczególnie (polują przedstawiciele 
wielkich firm samochodowych, któ¬ 
rzy to całą imprezę finansują. 
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PASAŻERSKO - TRANSPORTOWY 
SAMOLOT PIONOWEGO STARTU 

mm 


R(i)>mDY«Nii: 


♦ 

OPRACOWAŁ 

RYSZARD 

KACZKOWSKI 


ciekawe konstrukcje 


Podwozie wolinonośne, trójkołowe 
w zestawie (kół tzw, JWUżniakiów' 1 , 
wciągane pneumatycznie do kadłu¬ 
ba (goleń ptnzednia} i gondoli silni¬ 
ków (podwozie główne). Amortyza¬ 
cja goleni, olejowo -powietrza a. 

Napęd samolotu stanowią dwa 
turbośmigłowe silniki — „Napiec 
Eland“ o mocy po 3,500 KM każdy, 
zainstalowane na skrzydłach oraz 
cztery odrzutowe silniki firmy Fai- 
rey, o sile ciągu po 34 kG każdy, 
zamocowane (na końcach łopat roto- 
nr Silniki turbośmigłowe wyposa¬ 
żone są w czterołopatowc, metalowe 
Śmigla. Innowację w całym ukła¬ 
dzie napędowym tej konstrukcji 
stanowi to, że gorące powietrze z 
siŁnflków turbośmigłowych nie jest 
wyrzuoaine oa zewnątrz, lecz tło¬ 
czone układem przewodów i pomp 
poprzez skrzydła, głowicę wirnika 
i łopaty Fotonu do silników odrzu¬ 
towych, co w połączeniu z bezpo- 
średnim wstrzykicm paliwa, umożli¬ 
wia rotorowi uzyskanie maksymal¬ 
nych obrotów i nośności. 

DANE TECHNICZNE: 

xx«apiętość — 14,10 m 
długość — 17,80 m 
wysokość — 7,20 m 
pow. nośna skrzydła — 44,20 m 2 
średnica rotor u (bez silników) — 
27,70 m 

ciężar w locie — 17,690 kG 
prędkość maks* — 270—320 km/h 
prędkość wznoszenia — 8,4 m/sek 
zasięg — 700 km. 


Angielska firma Fairey Ayiation 
Company wypuściła ostatnio udany 
model pasażerskiego samolotu pio¬ 
nowego startu, który wszedł do 
produkcji seryjnej, pod nazwą Fai- 
rey „Rotodyne". Jest to wolnonośny 
całkowicie metalowy górnoplat bę¬ 
dący połączeniem śmigłowca z auto- 
żyrem* 

Kadłub 'budowy skorupowej, o 
prostokątnym przekroju, zawiera 
dwuosobową kabinę pilota, o do¬ 
skonałej widoczności 1 40-osobową 
kabinę pasażerską lub transportową. 


W wersji transportowej tylna część 
kadłuba otwiera się na boki. 

Skrzydło wołinonośne, całkowicie 
metalowe, bczlotkowe, miedziane, 
przymocowane do kadłuba czterema 
sworzniami. 

Statecznik poziomy wolnonośny za¬ 
budowany na wierzchu kadłuba. 

Stateczniki pionowe podwójne, 
związane w dolnej części zastrzałem 
es kadłubem. Całość usiterzmia (łącz¬ 
nie ze sterami) kryta blachą du ro¬ 
lową. 



24 









25 






















































































































































































WrMMil/zl DOŚWIADCZEŃ 


STER ŚRUBOWY DO MODELI PŁYWAJĄCYCH 


Spośród! różnych rodzajów sportów 
technicznych dużą popularność zyskało 
telesterowanie, a szczególnie sterowa¬ 
nie radiem modeli okrętów, samolotów 
i samochodów. Zawody modeli radioste- 
rowanycłi okazują się doskonałą szkołą 
dla sportowców i powodują wciąganie 
młodzieży do kółek technicznych dyscy¬ 
plin sportu. 

W telesterowaniu, Jak w żadnej z in¬ 
nych dziedzin sportów technicznych, wy¬ 
niki sportowców zależą od właściwości 
konstrukcyjnych aparatury radiowej i 
mechanizmów wykonawczych modelu. 


dłuższe łożysko nakłada się wspornik (6) 
przekładni stożkowej (7* 8). Stożkowe ko¬ 
ła zębate mocuje się do wałów przy po¬ 
mocy śrub. W tym celu wały posiadają 
ścięcia. Przed wkręceniem śruby należy 
rozżarzyć w celu uzyskania szczelnego 
osadzenia śruby w gwincie. Wal (10) 
urządzenia sterowego przepuszcza się 
przez kadłub zwykłym sposobem, to jest 
przy pomocy rurki (9> i wspornika (U), 
Do napędu steru śrubowego zaleca się 
stosować silnik elektryczny o dwu kie¬ 
runkach obrotów o mocy 15—39 W, 
na przykład MU-30, 



Konstrukcje urządzenia sterowego modelu okrętu rad i o sterowań ego. 


Wyniki zawodów modelarzy szkutniczych 
w kategorii modeli rad los terowanych w 
1959 r. szczególnie ostro podkreślają to 
twierdzenie .W zeszłym roku na wszech- 
związkowych zawodach w Batumi wiele 
modeli radiosterowanych nie mogło prze¬ 
płynąć ustalonej odległości. 

Autor tego artykułu brał udział w za¬ 
wodach wszechzwiązkowych z modelem 
okrętu radiosterowanego ze śrubowym 
urządzeniem sterowym. Model wykazał 
doskonałą sterowność i uzyskał aproba¬ 
tę komisji sędziowskiej zawodów. 

Konstrukcja urządzenia sterowego po¬ 
kazana jest na rysunku. Do kadłuba 
okrętu (I) przymocowuje się opływowe 
nieruchome pióro urządzenia sterowego 
(12) przy pomocy wysięgów (2) t śrub (3). 
W pióro wstawia się śrubę okrętową (13) 
wmontowaną w pierścień (15) z dwiema 
trójpromienlowymt pokrywami (14). Do 
pokrywy przylutowuje się łożyska <4> 
pod wai (5). Na prawe nieco grubsze i 



Kąt ustawienia łopat I średnicę śruby 
sterowej dobiera się przy próbach mo¬ 
delu. W modelu okrętu towarowo-pasa- 
żeńskiego o wyporności 12 kG* średnica 
śruby sterowej wynosiła 30 mm przy 
czterech prostych łopatkach ustawionych 
pod kątem 45° do osi piasty. Ster śru¬ 
bowy, w odróżnieniu od sterów zwy¬ 
kłej konstrukcji, pozwala na obracanie 
się modelu okrętu w miejscu o 360°. 
Sterowność okrętu jest prawie Jednako¬ 
wa zarówno przy ruchu w przód jak 
i w ty*. czego nie ma w okrętach ze 
zwykłymi urządzeniami sterowymi Ster 
śrubowy nie wymaga urządzenia do sa* 
moęentrowania, niezbędnego przy zwy¬ 
kłych konstrukcjach sterów* co znacznie 
upraszcza schemat aparatury, 

I, JEFREMOW 


Tłumaczenie z „Wojennyje Znanija” 
Nr 7 z mo r. 




Model redukcyjny samochodu wyścigowego, wykonany przez Roberta Pa¬ 
włowicza ze Szczecina. Model ten wyposażony został w angielski silniczek 
samozapłonowy Amco o poj. 0,87 cm 3 , zajął ł miejsce z wyróżnieniem na 
konkursie modeli samochodowych tygodnika „Automotosport". 


PLANY MODELARSKIE 

Redakcja „Modelarza 3 ’ posiada na¬ 
stępujące piany, które raoze na żą¬ 
danie dostarczyć na świauokopii. 

PLANY SZKUTNICZE 

Autor; Tadeusz Piskorzyńskt 

w oenle zł 


Lotnifiiko-wiec PJ Aromanche” 15.— 

Eskortowiec „Surcout” 15.— 

Fregata „Ametyst” 10.— 

Pancernik ir K>va" 20 .— 

Niszczyciel „Zecland” 15.— 

Jacht motorowy „Souris” 10,— 

Krążownik „De Buy ter” 25.— 

Lotniskowiec „Saratoga” 40.— 

Drobnicowiec „Orawa/' 20 .— 

Autor; Marian Jakubik 

Pancernik „Vanguard” 20.— 

Ścig acz „Mas” 10.— 

Pancernik „Dunkergue" 30.— 

Statek „Karol Wójcik" 15.— 

pancernik „Potłomkin” 20.— 

Autor; Mieczysław Pluciński 

Statek pasażerski „Mazowsze” 10.— 

Super kuter „B-25” 10,— 

Autor; Jerzy Stolec 

Okręt patrolowy USA 10.— 

Pancernik „Rajmanto Monte- 
ccucoiU” 15 .— 

Okręt podwodny „Nautllus” 10.— 

Autor; Ryszard Choiński 

Okręt podwodny „La Creode" 10,— 

Pancernik „ViOK>rk> VcneU>” 20.— 

Autor; Stefan MUc 

Statek „Goplana" 10.— 

Autor; Jerzy Harasimowicz 

Statek pożarniczy „£ar” 10.— 

Autor; irene usz Sc hn itter 

Gdański okręt wojenny „Piotr 
z Gdańska" 13.— 

Autor; Stefan Hebda 

Okręt historyczny „Yiotory” 15.— 

PLANY LOTNICZE 

Samolot „RWD- 20 ” 5,— 

Samolot odrzutowy „Canber¬ 
ra^ 10. — 

Model redukcyjno latający 
„Tatra” io.— 

Samolot komunikacyjny „H -18 
Moskwa" 10.— 

Model redukcyjno latający 
„Cessna 310” 10.— 

Samolot bombowy „Loś" 10.—' 

Odrzutowy myśliwski „F-ei-E” 15.— 

Szybowiec „Bocian” 10.— 

Odrzutowy bombowy „U-£8" 8.— 

Samolot „Thunderchief" 10.— 

Samolot „Fiper Pa- 18 ” 5.— 

Śmigłowiec radziecki „Ka-18” 5.— 

Śmigłowiec radziecki „Mi-O” 5.— 

Polski samolot „M-2” 10,— 


PLANY KOŁOWE 
Autor; Leon Wiśnietoski 


Elektrowóz „Bo Bo” roz¬ 
miar „0” 20.— 

Wagon osobowy „Fhxt” roz¬ 
miar „0” 10.— 

Wagon bagażowy „Bhxz” roz¬ 
miar „0”^ 20,— 

SAMOCHODY 

Samochód radziecki „Czajka” 10.— 
Samochód „Fiat-600” 10.— 


Plany modelarskie wysyłane będą 
tylko tym Czytelnikom, którzy doko¬ 
nają uprzednio wpłaty na naisze kon¬ 
to w PKO VI O/M Warszawa Nr 
99-9-420164. Na odwroc ie przekazu 
PKO należy wyszczególnić zamawia¬ 
ne plany. 


C 
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„MODELARZ” POMAGA 


Zbigniew Lu ran u — Szczecin, ul. Ma¬ 
łopolska 49/15, posiada kilkadziesiąt cza¬ 
sopism lotniczych i modelarskich oraz 
książki* które wymieni na inne czaso¬ 
pisma. 

Józef Gar woliński — Goruń Górny 13, 
po w, Wadowice, woj. krakowskie, po¬ 
szukuje silnika spalinowego do modeli 
latających pojemności 2,5 3 cm Łub 5 cm 5 
oraz balsę, sklejki 0,5—1' mm* 

vanecek Otakar — Praha 1, ul. Nama- 
tilana 13* CSRS* posziukuje planu pan¬ 
cernika „Pot1omkm‘ + na światlokopii oraz 
będzie prowadził wymianę czasopism 
czeskich za „Modelarza". 

Krzysztof Burakowski — Warszawa, ul. 
Okopowa 7 m. 15, posiada do sprzeda¬ 
nia silnik z zapłonem żarowym produk¬ 
cji japońskiej „OS MAX-1 U — 2,5 cm 1 , 
prawie nowy, 

Andrzej Macierzyński — Toruń 1, ul* 
Bankowa 6 m. 4, posiada do odstąpie¬ 
nia kompletne roczniki „Modelarza" z 
1€)53 r„ 1356 r., 1957 r., 1053 r, i 1959 r. 

F orlica Rastislav VU G991 Pardubice, 
CSRS, poszukuje następujących planów 
modeli okrętowych na światłokopii: lot¬ 
nisko wiec ,, Aromanohe", , ,Surcou f ", 
, f Przodownika Flotylli", pancernika 
t! Vanguard f< oraz krążownika „Dumker- 
que". 

Ryszard Zawadzki — Warszawa, ul 
Śliska 60 m. 5, posiada do sprzedaży 
model szybowca „Salamandra'' U:2S w 
cenie 300 zł, model szybowca „Czapla 11 
1:25 w cenie 300 zł oraz model okrętu 
wojennego — trałowiec T-62 w skali 1:50 
w cenie 6.500 zł, 

Hans Herbert Schmidt, zam. Stralsund. 
Elisabethweg 6 —* NRD, pragnie kores¬ 
pondować i zmieniać czasopisma 
1 plany modeli lotniczych lub okręto¬ 
wych z modelarzem polskim w wieku 
DB—20 lat. 

Ludwik Błaszczyk — Warszawa 4, ul. 
Środkowa 3a m, 17, posiada, do odstą¬ 
pienia „Morze" Nr 3 i 10 z 1036 r. Nr 2 
z 1939 r. Nlr Ik, 2, 3 z 1956 r, i 4 zs .1960 r. 


fi u Af o fł 



Poszukuje natomiast Nr 4 „Morze" z 
1955 r. Zbiera plany, fotografie, czaso¬ 
pisma, książki itp. z zakresu modelar¬ 
stwa wojenno-morskiego. 

Ivan Santa — Li tomy śl u 32, CSRS, 
poszukuje planu modelu „SureouF* na 
śwlatłokopll, dając w zamian czasopi¬ 
smo czeskie lub lóbiicze plany mode¬ 
larskie. 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 7/69 

Poziomo; 6 — port, 7 — relief, 3 — 
oko, 9 — om, 10 — tajfun, 12 — on, 
13 — skłon, 13 — Bałtyk, 211 — stół, 
22 — rum, 23 — busola, 24 — oliwa. 


WYKONAWSTWO MODELI MG STO W 
I WIADUKTÓW 


Ten temat nie był j eszcze omawiany 
jako oddzielna pozycja książkowa. Ty¬ 
tuł ten ukazał się po raz pierwszy w 
Bułgarii w 1060 r. Dla miłośników tego, 
mało u nas znanego i popularnego od¬ 
cinka modelarstwa, książa ta jest praw¬ 
dziwą kopalnią wiadomości, 

W zasadzie książka jest swego rodzaju 
vademecum dla modelarza zajmującego 
się tą dziedziną majsterkowania. Za¬ 
wiera bowiem wszelkie materiały na ten 
temat, od opisu materiałów używanych 
do budowy modeli mostów i wiaduktów, 
jak drewno, metal, glina, gips itp,, po¬ 
przez obszerną część opisu narzędzi 
i sposobów posługiwania się nimi, aż do 
opisu budowy różnych, małych, śred¬ 
nich i dużych modeli tych urządzeń. 


Pionowej l — bosman, 2 — &to, 3 — 
grota, 4 — klej, 5 — menu, U — fał, 14 — 
kosmos, 16 — ił, 17 — ekran, 19 — Amur, 
20 — tłok. 

W drodze losowania nagrody otrzy¬ 
mują: 

1. Miszta Ryszard — Rozwadów, ul. 
Kopernika 2, 2. Klimczyk Stanisław — 
Szczecin 3, ul*. Mickiewicza 19, 3. Dziu¬ 
bek Janusz — Wejherowo, ul. Przemy¬ 
słowa 2/6, 4. T. Siemienkowicz — Sie¬ 

miatycze, ul. Ściegiennego 6, woj. bia¬ 
łostockie, 5. Kot Zbigniew — Mysłakowi¬ 
ce, ul. Daszyńskiego 15, po w. Jelenia 
Góra, 

Nagrody przesyłamy poczią i prosimy 
o potwierdzenie odbioru. 


Proste, a jednak wyczerpujące opiśy 
wytrzymałości poszczególnych konstruk¬ 
cji I pouczenie, jak należy postępować 
przy projektowaniu własnych tego ro¬ 
dzaju budowli, znacznie podnosi ogólną 
wartość wydawnictwa. Włączone do 
książki plany budowy modeli mostów 
i rysunki wykonawcze różnych speso- 
bów łączeń poszczególnych elementów, 
będą także na pewno mile widziane 
przez wykonawców. 

Książka napisana jest w języku buł¬ 
garskim. Z uwagi jednak na jego podo¬ 
bieństwo do bardziej znanego u nas ję¬ 
zyka rosyjskiego oraz dużą ilość rysun¬ 
ków objaśniających, może stanowić cen¬ 
ną pomoc także dla naszych modelarzy. 

„Przewodnik po mostowo-wiaduktowym 
modelarstwie". Autorzy: D. Stiepanov 
i N. Hychezeb. Wydanie 1%0 r. Stron 
156 + plany. 


KARTONOWY MODEL SAMOCHODU „WOŁGA“ 



Modelarze, budujący kartonowe modele samochodów, doczekali się następ¬ 
nego numeru z planami modelu samochodu. W październikowym numerze 
„Małego Modelarza" zamieszczone zostaną plany samochodu „Wołga** w po- 
działce 1:15, w opracowaniu Z, Grochowskiego z Warszawy. 


CZASOPISMO ZALECONE DO BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH PISMEM MINISTERSTWA OŚWIATY 

NR PO/3 - 308 57 Z DN. 25 MARCA 1957 R. 

Adres Redakcji: Warszawa, ni. Chodmflka 14 Telefon 4-12-31 wewn. 28, zamówie¬ 
nia 1 przedpłaty na prenumeratę przyjmują Urzędy Pocztowe 1 listonosze. Instytucje 

1 Zakłady Pracy, mające siedzibą w miejscowościach, w których znajdują się Oddzia¬ 
ły* względnie Delegatury Ruchu 1 * — zamawiają prenumeratę w tychże jednostkach 
faRucbu". Instytucje Centralne, zamawiające prenumeratę dla podległych lin jednostek 
terenowych w skali krajowej, zgłaszają zamówienia do Centrali Kolportażu Prasy 

1 Wydawnictw ,,Ruch łi — Warszawa, ul* Srebrna 12* konto PKO 1-6-100020. Cena w pre¬ 
numeracie: kwartalnie zl 7,50, półrocznie zł 15,00* rocznie zł 30.00* Termin zgłaszania 
przedpłat do diilą 10 miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty Zlecenia na 
wysyłkę wydawnictw polskich za granicę przyjmuje Przedsiębiorstwo Kolportażu 
Wydawnictw Zagranicznych „Ruch 1 * — warszawa* uh Wilcza 13. Druk. Wojsk* Zakl. 

Graf, W-wa, Zam, 8317 z dnia 14.IX.60 r. Nakład 20 000 egz. C-56. 

WYDAJE ZG LP2 

Redaguje zespól w składzie 
Roman Michalik — Przewodniczący 
Kolegium, Stefan Smolls — Sekretarz 
Redakcji, Jan Marczak — Red, Dzia¬ 
łu Szkutniczego, Władysław Nieś to j — 
Red, Działu Lotniczego, Zygmunt 

S zc zęś nl a k — Red, D zia łu Kol owe go. 
PRZEDRUK DOZWOLONY Z PO¬ 
DANIEM ŹRÓDŁA. 
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MODEL SAMOLOTU 
Z 8-KANAŁOWĄ 
APARATURĄ 
RADIOWĄ 


Radziecki modelarz Wiktor Kumrow, zbudował rad i o sterowa- 
ny model silnikowy, który wyposażył w B-kanalową aparatu¬ 
rę radiowa, uruchamiającą sterowanie steru kierunkowego, wy¬ 
sokościowego oraz obrotów silnika w czasie lotu. Do napędu 
użyto dwu cylindrowy silnik o pojemności 9,G cm*. 

Na zdjęciu Kumrow ze swoim modelem. 


PLASTYKOWY PORT 


Pisaliśmy już wielokrotnie o wielkiej 
popularności zestawów' modelarskich, wy¬ 
konany cli z tworzyw' sztucznych, szcze¬ 
gólnie w Anglii i USA- Popularność ta 
nadal wzrasta tak, że firmy zajmujące 
się ich produkcją sprzedają nie tylko 
pojedyncze zestawy modeli, ale całe obie¬ 
kty przemysłowe, stocznie, lotniska itp. 

Jeden z takich zestawów, przedstaw'ła¬ 
jący kompletny port z nabrzeżami, ma¬ 
gazynami, dźwigami, statkami pasażer¬ 
skimi, towarowymi, okrętami wojenny¬ 
mi l licznym taborem portowym, jest 
pokazany na naszym zdjęciu. 


PO PRACY 


Gdy ktoś kocha sw r ój zawód, a po 
pracy ma wiele wolnego czasu i za¬ 
miłowanie do majsterkowania, może 
robić takie arcydzieła, jak Bill 
YVebb, z Lynnwood — USA. Widzimy 
go na załączonym zdjęciu, razem 
z modelem lokomotywy wykonanej 
ściśle wg oryginału, zarówno jeśLi 
chodzi o użyte materiały, jak i roz¬ 
wiązanie napędu. 


Składany model z tworzywa sztucznego. 
Ładunek wybuchow r y o sile dużej petardy. 
Instrukcja obsługi i,., możną strzelać, jeżeli 
się ma 5 dolarowy bo ty Je kosztuje cały 
komplet. Według zapewnień firmy Scienłi- 
fic Products Co, rakiety te w~znoszą się na 
100 m. Wszystko to jest ładne, tylko, że 
bez w r ypadków T się nie obchodzi. A cóż to 
za zabawa jeżeli grozi niebezpieczeństwo. 
Lepiej więc parać się bardziej pokojowym 
modelarstwem. 


NIEBEZPIECZNA 

ZABAWA 


Wyścigi modeli samochodów, można urzą¬ 
dzać na niewielkiej przestrzeni. Na zd ję¬ 
ciu: modelarze szwedzcy podczas rozgrywa¬ 
nia wyścigów samochodowych, które odby¬ 
wają się na specjalnie zbudowanym stole. 
Modele samochodów napędzane są silnika¬ 
mi elektrycznymi, którym, dzięki podłą¬ 
czonemu manipulatorowi, można dawać od¬ 
powiednie przyspieszenie. 


WYŚCIGI SAMOCHODÓW HA STOLE 















